
N r  i  N ale ,■ poczt- >r r  f n t .  rvc3Bł em. hwftw  sooofa ?6 września *$31. Rok XXXV.
Ceny prenumeraty:

> * •vpwi«.*?*' -w 
/ /dez dorę 

mu m 
z dost?

z pn_
za g ran ią

Kumer pojea>Ł
Lwowie i na prowin „

% ;y

25 ®r.
Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresów 
p:sma, ogłoszenia i rekla.jacje uprasza się nadsyłać pod adri se" ; .  
i Dnikari *: Lw ów , ul, Zlmorowlcza 15. — Nr. Konta w  P. K. D, lbo r̂

codziennie rano

C e n y  o g io s s e ń :
Za 1 wiersz milimetr. (6 *̂  ca  
szer.) w zwykłych ogłoazeniwa 
gr. 30. w nadesłanem i w necr. 
gr 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, oaskiw tek­
ście 91 . 70, pod agłowdea 
na pierwszej stosie zł. ?»—. 
Za iedno słowo wcrobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słows gr. 12, matrymonial­
ne, „orespondencje prywątrfe za 
słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5 Z zastrze­
żeniem miejs 25 prc. Zagrani, 

czne o 50  proc. drożej.
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Niezachwiane podstawy złotego.
K rach funta szterlinga w strząsnął 

niemal w szystkiem i giełdami Europy, 
wy wołując ogólne zdenerw ow anie, któ 
rego objawem  jest słaba tendencja dla 
wielu „grubych11 walut europejskich. 
Rzecz znamienna, zachwiane sa walu­
ty  krajów  tak silnych gospodarczo, 
jak Szw ecja i Dania. Zachwiane są, o 
tyle, że finansjera nie. żyw i dziś do 
nich należytego „zaufania11, licząc się 
z tern, że mogą one Donieść uszczer­
bek w następstw ie komplikacyj, w y ­
wołanych przez spadek funta srłerliti- 
ga. To generalne „vo trm  nieufności1' 
w yrażane dziś przez giełdy niemal 
w szystkim  walutom europejskim, ni?: 
obejmuje tylko kilku walut, co do któ­
rych istnieje niezachw iana pewnuść, 
że sytuacja finansowa Angiji me w pły­
nie u.lemnie na ich podstaw y.

Do tych szczęśliwych, zabezpieczo­
nych w alut należy i zło ty  polski.

Podczas gdy dew izy duńskie obni­
ży ły  się o 12 proc. i niemal w t-yan 
sam ym  stopniu dew izy szw edzkie i 
norw eskie, podczas gdy obniżyły się 
kursy  dewiz na F.elsingtors. Rygę i 
Tallm, na Mediolan i na Brukselę i na­
w et kurs franka szw ajcarskiego spadł
0 kilka punktów, dew izy na P ary ż  
zw yżkow ały , a kurs w alu ty  holender- 
sk ej i polskie] u trzym ał swój noziom.

Ten fakt przygnębia wielce naszych 
publicystów obojga opozycji, w ykazu­
jąc fałszyw ość głoszonej przez nich te­
zy, że Polska objęta jest „kryzysem  
zaufania11. K ryzys „zaufania11, to dzi­
siaj św iatow e zjawisko. Polega ono na 
braku w iary  w  przyszłość ustroju l;be- 
ralnego, którego pudstaw y sie rozpa­
dają, na niechęć do angażow ania m  w 
m teresy. których powodzenie jest zwią 
zane z istota system u gospodarczego 
liberalnie -  kapitalistycznego. Ten kry­
zys zaufania nie obejmuje Polski. Naj­
lepszym  tego dowodem jest zaufanie, 
jakie giełdy św iatow e w yrażają  walu­
cie polskiej.

Cóż z tego, kiedy nasze sklepiki o- 
pozycyjne już dawno zaopatrzy ły  się 
w  tow ar nazw any „kryzysem  zaufa­
nia11, którego wielkie ilości po najniż­
szych cenach odstępują swojej publicz­
ności. Zależnie od potrzeby  jednym  
razem  „kraj11, a innym razem  „zagra­
nica11 w ykazuje — ich zdaniem —  brak 
zaufania do rządów , k tóre  ma Polska 
od r. 1926 * z tego trzeba oczyw iście 
w ysnuw ać najczarniejsze horoskopy 
r,a najbliższą przyszłość. Tym czasem  
probierz zawiania uzyskuje się w  mo­
m entach krytycznych Podnosił, śrry
kiedyś, że istnieją zakulisowe siły  fi­
nansow e. u ltra  destrukcyjne, ktori w y  
zyskują każda słabość każdego kraju, 
— k ry zy s gospodarczy, podobnie jak 
k ry zy s polityczny, bezład finansowy, 
podobnie ’ak bezład adm inistracyjny, 
aby przystąp ić  du koncentrycznego a- 
taku na w alutę tego kraju. Kurs w alu­
ty staje się też w ym iarem  stopnia sity
1 odporności państw a, najlepszem  i nie- 
z a w o d n em  terytDrjum jej zmniejszenia 
lub utrzym ania. Pam iętam y, jak giełdy 
atakow ały  w r. 1925 Polskę, w  nastę­
pnym Francję; w  f. 1929 Niszpanję, o- 
balając słabą dyktaturę  Prim o de Ri- 
\ e r y  — dziś atakują one zw ycięsko 
imperjum brytyjskie. PoIski nie a taku ­

ją; znaczy to, że Polska jest dostate­
cznie odporna i atak czynników  de­
strukcyjnych na finanse państw a pol­
skiego nie m iałby żadnych szans po­
wodzenia.

Czemu m ożem y zaw dzięczać te nie­
zachw iane podstaw y złotego?

Któż może zaprzeczyć, że  jedynie 
temu, iż od r. 1926 mam y odporny i 
sp raw ny  system  rządzenia, k tó ry  zdo­

łał ustabilizow ać w alutę, uporządko­
w ać finanse P ańsfw a i uczynić Je 
zdolnem do przetrw ania  przew lekłe­
go i ostrego kryzysu  św iatow ego, na 
jakim plajtę zrobiły  Niemcy, a teraz 
robi ją Anglja?

Po Rewolucji Majowej nastąpiła sta­
bilizacja złotego polskiego, k tó ry  W ła ­
dysław  Grabski ufunaow al na zbyt 
słabych podstaw ach, tak  że nie zdołał

p rze trw ać bez straty  kryzysu  koniun­
kturalnego, jaki oojąl Polskę w  roku 
1925 i k ryzysu  politycznego, jaki zam ­
knął m arsz. Piłsudski, obalając rządy 
sejmokracji. R ządy  m arsz. P iłsudskie­
go stw orzy ły  wielkie rezerw y złoto­
wo - w alutow e, które i dzisiaj w yra-

i żają się w sumie półm iljardowego za- »

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej.)

Genewa w oczekiwaniu na daesze z Tokio.
S'any Zieiśnoczcne prżyłgtzaia się («o akci, Ligi Narodów. 

Narady eah.netu japońskiego nad odpowiedzią na interwencie Ligi Nar.
G enew a. 24 w rześnia (PAT.) W 

uzupełnieniu w czorajszych wiadomości 
o odwołaniu w ieczornego posiedzenia 
Rady? Ligi donoszą:

Na godzinę 18l45 zapowiedziane było 
posiedzenie R ady Ligi.

Spodziew ano się mianowicie, fS. w  
ciągu dnia w czorajszego nadeidą ocze­
kiw ane instrukcje rządu japońskiego dla- 
tut, przedstaw iciela Japonji. Jednocze­
śnie spodziew ano się odpowiedzi rzą­
dów chińskiego i japońskiego na tele­
gram  w y słan y  onegdaj w  nocy przez t 
przew odniczącego R ady hiszpańskiego 
ministra spraw  zagr. Lerroux.

Na kw adrans przed godziną 7-mą sa 
la wvj>ełniła się licznie przedstaw icie­
lami św iata politycznego i p rasy  mię­
dzynarodow ej, jednakże w  tym  czasie 
trw a ła  jeszcze narada przew odniczą­
cego R ady  z czterem a zaproszonym i 
członkami R ady a mianowicie z przed­
staw icielem  Francji, Niemiec. W łoch i 
Anglji.

O godzinie 19 stało  sie wiadome, że 
R ada nie zbierze się na publiczne po­
siedzenie jak to  bvło  zapowiedziane. 
Obecni członkowie R ad y  opuścili salę 
posiedzeń i

udali się do gabinetu sekretarza 
generalnego, gdzie odbyło się po­

ufne posiedzenie Rady.
Posiedzenie to przeciągnęło się do go­
dziny 2F30.

Warszawa, 24 w rześnia (B.) Ge­
newski przedstaw iciel agencji „Iskra11 
z dobrze poinform owanego źródła o- 
trzym ał imnrmacje o przebiegu wczo­
rajszego tajnego posiedzenia Rady Li­
gi. I

W ystąpienia delegatów  Japonji i 
Chin m iały charak ter kategoryczny.

Chiny zażądały ewakuacji Mandżu­
rii przez wojska japońskie i wysłania 
komisji Ligi Narodów na miejsce spo­
ru.

Delegat Japonji w sw ych kilkakrot­
nych w yw odach pow oływ ał się na 
brak instrukcyi z Tokio, ośw iadczane 
jednocześnie zgodę na transm isję ra- 
diotelegram u R ady Ligi domagającego 
się w ysłania do M andżurji neutralnej 
komisji badaw czej.

Posiedzenie zakończono postanow ie­
niem, że prezes R ady Ligi p. Lerroux 
złoży na dzisiejszem posiedzeniu Zgro 
m adzenia deklarację w  spraw ie kon­
wiktu japońsko - chińskiego

Stany Zjedn wysyła;ą depe­
sze dn Genewy, Tokio 

i HankLiu.
Genewa, 24 w rześnia. (FAT) Poseł 

S tanów  Zjednoczonych w  Szw ajcarii, 
W illson, w ręczy ł w e czw artek  przed 
południem przew odniczącem u Rady 
Ligi N arodów  p. Leroux notę sekreta-

Japonia obaw a sie uojny z Rosig.
W strzymane marszu na Charbin?

■Warszawa. 24 w rześnia. (G). W iado­
m ości jakie nadesiziy do Londynu z Da 
lekicgo W schodu w ciągu dzisiejszego 
ramka brzmią. uspakajająco.

j  a p o ń c z y c y  n a k a z a l i  ja p o ń sk ie m u  
k o n su lo w i p rz e p r o w a d z ić  e w a k u a c je  
k o b ie t i d z ie c i w  ja p o ń sk ie j d z ie ln icy  
C h a rb in u , a'ie marszu na miasto nie kon 
tynuują. R ó w n o c z e ś n ie  

mieli Jajończycy przerwać marsz 
w  kie-unku kolei wschudnio-chlń- 

akiej.

Pow odem  tego ostatniego kroku jest 
chęć uniknięcia zatargu z Moskwa, 
która wczoraj wyraźnie oświadczyła, 
że niemoże się zgodzić na zajęcie tei 
Koiei przez wojska japońskie. W obec 
tego Japończycy zadowolili się nara- 
zie obsadzen iem  D ierw szej stacji kole­
jo w ej na linji koiei w schodnio-ch ińsk ie j 
położonej o kilka kilom etrów  na pół­
noc od Czansunu.

= - • □ =  i

rza stanu Stim sona, w  której sekre­
ta rz  Stim son ośw iadcza, że rząd ame­
rykański przyłącza się całkowicie do 
stanowiska Ligi Narodów w  sprawie 
załatw ienia chińsko-japońskiego za­
targu.

Nota zaznacza pozaiem . iż rzad Sta­
nów Zjednoczonych w ysła ł notę do 
rządów japońskiego i chińskiego, zre­
dagow aną w podobnym  sensie, ' jak 
apel przew odniczącego Rady, Leroux.

Hekiaraaa min. Lerronx 
na igrumarizamu Ig :.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24 w rześnia (B) Z Gene 
w y  donoszą: Na dzisiejszem Zgrom a­
dzeniu Ligi Narodów  przew odniczący 
min. T itulescu zarządził p rzerw ę nad 
raportam i poszczególnych komisyj, u- 
dzielając głosu prezesow i R ady Ligi. 
min. Lerroux, który złożył krótuą i 
ogólnikową deuiarację w  sprawie kon 
fiiktu japońsko-chińskiego.

D eklaracja stw ierdza, że toczą się 
w Radzie Ligi rozm ow y z p rzedstaw i­
cielami Chin i Japonji, k tóre prawdo­
podobnie doprowadzą do pomyślnego 
rezultatu.

R ada Ligi zam ierza przedstaw ić 
Zgrom adzeniu spraw ozdanie o sy tu ­
acji, gdy tylko okoliczności na to po­
zwolą- _ ,

W  odpow iedzi na to, przew odniczą­
cy Zgrom adzenia Titulescu w yraził 
nadzieję, że R ada Ligi złoży jeszcze 
przed końcem sesji spraw ozdanie na 
zgrom adzeniu tak, aby mogło ono za­
jąć stanow isko w  spraw ie konfliktu.

W  każdej chwili oczekują nadejścia 
ścisłych instrukcyj z Tokio,

W  zw iązku z tern w  Sekretariacie 
Ligi obiega niespraw dzona dotychczas 
pogłoska, że stanowisko, zajęte przez 
Stany Zjednoczone, popierające całko­
wicie akcję Rady Ligi, skłoniło rząd 
japoński do ustępliwości.

= U —
Genewa. 24 w rześnia (PAT.) W ku­

luarach m ówią, że na Doufnem posie­
dzeniu R ady zdecydow ano potw ier­
dzić kom petencje komitetu R ady zło­
żonego z przew odniczącego i przed­
staw icieli czterech państw , których na­
rady  odoyw ają się tylko na zapro­
szenie przew odniczącego.
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(Ciąg dalszy ze s irony  1-szej.)

pasu zło ta: rząd j’ te  zrew idow ały  sta­
tu t Banku Polskiego, czyniąc tę insty­
tucję bardziej sp raw na i ruchliwą, o- 
raz św ietnie rozw inęły  działalność 
banków  państw ow ych (tj. Banku Go­
spodarstw a Krajowego i Banku Rol­
nego) i kas oszczędności, uniezależnia 
jąc w  granicach możliwości polskie ży 
cie gospodarcze od kontroli kapitałów  
zagranicznych. W ów czas rządy te 
zw ycięsko odparły  napór stronnictw  
sejm okratycznych, w ieńcząc swe zw y 
cięstwo, uzyskaniem  stałej i zdyscy­
plinowanej większości sejmowej.

I dlatego dzisiaj m ożem y przyglądać 
się ciężkim przejściom najw iększych 
potęg europejskich z wygodnej pozy­
cji w idzów , w praw dzie w spółczują­
cych, ale bezpośrednio nie zaintereso­
w anych  w następstw ach tragedii św ia­
tow ego liberalizmu.

Uchwały k o rn e tu  
ekonom csnegc.

W arszawa. 24 w rześnia, (PAT.) W e 
czw artek  dnia 24 b. m. -odbyło się pod 
przew odnictw em  P rezesa  R ady Mini­
strów  P ry s to ra  posiedzenie komitetu 
ekonomicznego m inistrów . Na posiedze 
nitt tern kom itet ekonom iczny mini­
s trów  pow ziął uchw ałę o normalizacji 
i racjonalizacji d ruków  j w ydaw nictw  
państw ow ych oraz szereg  uchw ał do­
tyczących finansow ania państw ow ej 
akcji pom ocy dla bezrobotnych, k tórą 
p row adzić będzie naczelny kom itet do 
sp raw  bezrobocia.

Dlaczeao ponrneto dzien­
nikarzy polskich?

Berlin. 24 w rześnia (PAT.) Syndy­
kat D ziennikarzy Polskich w  Berlinie 
w ystosow ał w czoraj do nowego am ba­
sadora francuskiego w  Berlinie P ran- 
cois P oncet pismo zaw ierające um oty­
w ow any  p ro test przeciw ko pominięciu 
w szystk ich  bez w yjątku  koresponden­
tów  polskich p rzy  zaproszeniu na kon­
ferencję prasow ą urządzoną 22 bm. 
p rzez am bsadora Francji dla p rasy  nie­
mieckiej i przedstaw icieli p ra sy  zagra­
nicznej.

a

Co będzie oonstewa rozmów berlińskich.

ROZRUCHY MUZUŁMAŃSKIE 
W INDJACft.

Kaszmir. 24 w rześnia. (P A T ) Tłum  
uzbrojonych m uzułm anów  ustaw ił na 
ulicach b arykady  i zachow uje się za­
czepnie w obec policji.

R ozruchy rozszerzy ły  się na Nantag, 
o 50 km. od Srinagar. gdzie tłum za­
atakow ał patro l w ojskow y. W oisko 
odpow iedziało ogniem. Zabitych zosta­
ło 19 napastników .

Własna flota marska

TO T W ń J  D O B R O B YT
".'płać do P #  O konto ćzekowe Nr 1

1 z ł o t v  r n c z n ń e  1
otrzym asz legitymacją

członka t a  te ł u Floty Harodowei.

GPOŻNY POŻAR NA NALEWKACH.
W arszawa. 24 w rześnia. (G). Dziś 

rano w  olbrzym im  budynku na Nalew ­
kach w ybuchł groźny pożar. W  w iel­
kim tym  4-niętrow ym  domu z dwoma 
oficynami mieści się gisernia, m aszyna 
rotacyjna redakcji „U nser E kspress“, 
sk łady  papieru, farbiarnia itd. P o żar 
wybuchł w  farbiarni, gdzie jeden z  ro­
botników zapalając w piecu, rzucił za­
pałkę na stos pakuł przesyconych  ben­
zyna i spirytusem . W  chwili p rzybycia  
straży  pożarnej cały  bundynek by? tuż 
w płomieniach. Z pow odu gęstego dy­
mu, strażacy  musieli p racow ać w ma­
skach. S tra ty  spowodowane pożarem  
w ynoszą kilkaset tysięcy  d

Berlin. 24 w rześnia. (PAT.) Jako 
podstaw ę do rokow ań w  Berlinie mię­
dzy F rancją  i Niemcami _  jak się do­
wiaduje „Frankfurter Z tg."

przygotowany został w Paryżu 
memoriał, zawierający przedewszy  
stkieni irancusko-nieruiecki program 

gospodarczy.
N a jw a ż n ie js z a  p ro p o z y c ja  d o ty c z y  u- 
tworzenia Srancuslto-niemieekiego sta­

łego komitetu, złożonego z 40-tu człon 
ków.

M. m reprezentow ani m ają być rfefe 
renci odpowiednich m inisterstw  fran­
cuskich i niemieckich.

Komitet ten składać się będzie z pic 
cm konusyj: 1) komisja robót publicz­
nych. k tóra będzie mogła b y ć  podjęta 
w soólnie przez Francję i Niemcy a na 
pew nych w arunkach i na zamówienia

; drugich krajów ; 2) komisji transporto- 
| w ej, przew idującej w spółpracę linii 

morskich oraz napow ietrznych; 3) ko- 
i misji handiu, mającej zbadaó przeae- 
I w szystkiem  skutki istniejącego niemis 
> cko-fraticuskiego tiak ta tu  handlow e­

go; 4) komisji przem ysłom  ej; 5) ko-mi 
sjj finansowej, zajmującej się rozdzia­
łem francuskich kapitałów  w  niemiec 
kich przedsiębiorstw ach i odwrotnie

Kuomintang wzywa no walki nejft?t!zca.
od nasftuo kuresnondenra )

W arszawa. 24 w rześnia. (G) Dono­
szą z Szanghaju:

Chiny w  trzeciej noc,e w ystosow a­
nej, jak w czoraj donosiliśmy, do rządu 
tokijskiego dom agają się ostro  natych­
m iastow ego w ycofania w ojsk japoń­
skich z M andżurii, ew akuow ania okupo 
w anych obszarów  i odszkodow ania.

Stanowisko, rządu nam óńskiego zna­
lazło żyw y oddźw ięk w  opiuji mas 
chińskich. W czoraj w  szeregu miast 
chińskich o d by ły  się butzliw e zebrania 
na k tórych  dom agano się mobilizacji 
przeciw  Japonii.

Komitet w ykonaw czy  Kuomintangu

ogłosił odezwę, w której w zy w a w szy  
stkie stronnictw a chińskie do udziele­
nia poparcia przeciw  najeźdźcom.

Szef rządu kantońskiego ośw iadczył, 
że udzieli w szelkiej pom ocy sw ym  da­
w nym  w rogom  z Nankmu. (t. j. rządo­
wi Czang-Kai-Szcka).

Podobno

rząd chiński zw rócił się do Sow ie­
tów  z prośba o interw encję

w konflikcie. K arachan, zastępca korni 
sarza ludowego do spraw  zagran icz­
nych wyjechał da M andżurii.

Decydujące n a m  r  Tokio.
Jak zakończy się konflikt między rząoem a tajna rada.

slefoncin od naszego korespondenta.!

W arszawa. 34 września. (G). W ed­
ług doniesień z Japonji w  Tokio róz­
gi yw  a się niesam ow ity dram at. Z jed- 
ned s trony  rząd japoński, który wiązi 
groźbę rozpętania burzy na Dalekim 
W schodzie dąży do wstrzymania ofen­
syw y  w  Mandżurii, z drugiej strony, 
zaś tajna rada w której przewagą ma 
wojsko, zmierza do ostatecznego zała­
twienia sprawy Mandżurii bez ogląda­
nia się na niebezpieczeństwo.

Rząd japoński obaw ia się w yw ołać 
wojnę z Rosją, a przytem  obawia się

I również Ameryki. W czoraj do późnej 
nocy i dziś od sam ego ran a  toczyła się 
narada tajnej rady i gabinetu japońskie 
go.

Pc tej naradzie rząd japońs«i wydał 
wojskom z iMandżurji rozkaz aby 
wstrzymały marsz na Charbin.

Tokio. 24 września. (PAT.) Na dziś 
zwołane zostało posiedzenie Rady mi­
nistrów w  celu rozpatrzenia projektu 
odpowiedzi na interwencję Ligi Naro­
dów. Przypuszczają, iż decyzja gabine 
tu będzie ogłoszona dzisiaj wieczorem.

Jak Japoiiczycy gospodarują
w zdobytym ftukdenie.

Berlin. 24 w rześnia (PAT.) Tutejsza 
sekcja Kuomintangu otrzym ała i  Chin 
następujący telegram ;

Trzech obyw ateli am erykańskich z 
Ameryk. T ow arzy stw a  Handlu T y to ­
niem zostało zabitych przez żołm erzy 
japońskich w  Mmcdenie. W ładze japoń 
skie m ianow ały burm istrzem  Mukde- 
tiu pułkow nika, k tó ry  zaw sze wy«tępo 
w ał dotychczas za u ojną z  Chinami. 
Zmusza on ludność do udzielania po­
mocy Japończykom .

Na w szystk ich  szyldach ulicznych

* zmieniono napisy chińskie na japoń­
skie. Lotnicy japońscy rzucili bom by 
w  okolicy Sin-Hung-Den, i Dacuran i 
strzelali z karabinów m aszynowych  
do ludności zeb-anej.

Flota japońska zebrała się w  Naga­
saki i oczekuje rozkazu do odpłynię­
cia. Rów nocześnie odjechały z Daira" 
nu wielkie jednostki m arynarki wojen 
nej dc Tientsinu i Tsing-Tau. Chińska 
policja w  Czang-Czun została areszto­
w ana.

1

7j o sta tn ie j ch w ili.

Japonia riataj milezv.
IV Genswie nie doczekano sie depeszy z Tokio.

G enewa, 24 w rześnia. (PAT) W  cią­
gu dnia dzisiejszego przew odniczący 
Rady Ligi oraz czterej członkow ie Ra 
dy, zaproszeni przez niego, mianowi­
cie przedstaw iciele Anglji, Niemiec, 
Francji i W łoch, naradzali się nad spra 
w ą zatargu chińsko-japońskiego. P o­
zostaw ali oni w  kontakcie z tu te jszy­
mi przedstaw icielam i dwóch państw  
pow aśnionych. Tym czasem  nap ływ a­
ły  now e telegram y, dotyczące położe­
nia w  M andżurii.

O godz- 19.20 w  gabinecie sekre ta­
rza  generalnego Ligi zebrała się Rada 
na posiedzenie poufne. Na zebraniu:

tern. które trw ało  trz y  kw adranse, 
spraww nie posunięto naprzód, gdyż 
przedstaw iciel japonji pozostaje w  aal 
szym  ciągu bez ściślejszych instrukcyj 
sw ego rządu.

Na posiedzeniu tem  postanow iono 
w ysłać  depeszę do rządu S tanów  Zj., 
co pozostaw iono tutejszem u przedsta­
wicielowi S tanów  Zj.

D epesza przyjm uje do wiadomości 
telegram  sek re ta rza  stanu spraw  zagr. 
w W aszyngtonie, otrzym any dziś w  
nocy. Depesza, k tó rą  R ada dziś w ie­
czorem  w ysiała, nie zaw iera żacinych 
propozycja będzie tylko stwierdze­

niem że rząd Stanów  Zj. i R ada dzia­
łają jednomyślnie i rów noiegle w spra­
wie w ypadków  w  Mandżurii.

TELEGRAM RZĄDU CHIŃSKIEGO.
Genewa, 24 w rześnia. (PAT) Rzad 

riankiński potwnerdza telegram  z ape­
lem, skierow anym  doń przez Radę 
L igi.

Telegram  zaw iera treść rozkazu, 
w ydanego żołnierzom  chińskim, aby  
nie odpowiadali na prow okacje oddzia 
łów  japońskich-

WOJNA CHłNSKO-JAPONSKA 
W  BERLINIE.

Berlin. 24 w rześnia. (PAT.) Konflikt 
japońsko-chińshi w  M andżurii znalazł 
sw*oje echo w  zachow aniu się studen­
tów  japońskich i chińskich w  Berlinie.

W  trzech restauracjach  chińskich za 
wieś zonę zosta ły  przez studentów  chiń 
skich plaKaty zaw iadam iające, że stu ­
denci japońscy nie bęaa  mogli odtąd 
ko rzystać  z tych lokalów. Niemiecka 
policja polityczna w ydala właścicielom  
restau racy i polecenie usunięcia tvcb 
plakatów’

Zarządzenie to  w’ywo?ało w  kołach 
studenckich w ielkie ■wzburzenie. S tu­
denci chińscy postanow ili bojkotow ać 
restauracje dopóty, dopóki nie zastesu 
ją się one do ich żadań. W łaściciele re 
stauracyj zwrócili się o intcrw encię do 
poselstw a chińskiego, k tó re  uznało się 
niekompetentne,m w  tej sprawrc., Za­
targ  fnva dalej

R A ISSA  NA G IE Ł D Z IE  N O W O - 
jn P S N T E T .

Nowy Jork , 24 w rześnia. (PAT) Na 
w szystkich  giełdach zaznaczyła się 
zniżka w szystkich niemal w alorów . 
N iektóre akcje straciły  do 10 punktów, 
anulując w  rezultacie niemal calkowu- 
cie w czorajszą zw yżkę.

Zgórą trz j miliony akcii zmieniły 
właścicieli!

Dewdzy angielskie notow ano przy 
zamkneciu giełdy 3.83,, | dewdzy skan­
dynaw skie mają tendencję słabą, co 
było w yrazem  w ątpliw ości niektórych 
kół co do u trzym ania ich złotego pa­
ry tetu .

CURTIUS W RÓCIŁ DO BERLINA.
Berlin. 24 w rześnia. (PAT.) Minister 

sp raw  zagrań. R zeszy dr. Curtius po­
w rócił dziś po południu z G enew y do 
Berlina.

CO BEDZIE TEMATEM KONFEREN.
C J I  W  BIAŁYM DOMU.

W aszyngton. 24 w rześnia (PAT.) U- 
rzędow e zaproszenie prem jera Lavala 
do odw iedzenia S tanów  Zjednoczonych 
będzie doręczone am basadorow i fran­
cuskiemu, jeżeli w  m iędzyczasie 
rzad francuski zawiadom i żs aprobuje 
tę podróż.

S ekre ta iz  stanu Stim son oświadczył, 
że pragnie żyw o nrzyoycia prem iera 
Lavala dla omówienia przez niego za­
gadnień św iatow ych z prezydentem  
Hooverem.

Stim son dodai, że niem a żadnego o- 
graniczenia dla spraw , k tó re  m ialybv 
być  z korzyścią omówione. W edług o- 
gólnego przekonania, rozbrojenie, dłu­
gi m iędzynarodow e i proolem at złota 
będą przedm iotem  om aw ianych kwc- 
styj.
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Zagranica pełna podziwy 
dia rr.nmj cn podstaw polskiej waluty.

Paryż, 24 w rześnia. (PAT) P rasa  za 
mieszczą szereg  telegram ów  z Polski, 
donoszących o spokojnym nastroju 
giełdy w arszaw skiej, na której w  obro 
tach nie daie się praw ie odczuwać 
w pływ  spadku funta.

>.Tem ps“ z a z n a c z a , ż e  w b re w  tem u , 
co m ia ło  m ie js c e  w  in n y ch  p a ń s tw a c h , 
g ie łd a  w a r s z a w s k a  n ie  z o s ta ła  z a m ­
k n ię tą  i d a le j fun k c jo n u je  re g u la rn ie .

To sam o pisze „L‘m founation“, pod 
kreślając, że kurs złotego nie zachw iał 
się, co dowodzi, że Bank Polski posia­
da dostateczne pokrycie dla zapew nie 
nia stabilizacji w aluty krajowej. Dzień 
trik zaznacza, że polski rynek pienięż­

ny nie uległ żadnym  niepokojącym 
wahaniom- 

W arszawa, 24 w rześnia. (G) Na gieł 
dzie w arszaw skiej, pod w pływ em  wia 
domości z giełd zagranicznych, rozpo­
częto dziś zw ykle transakcje funtem 
angielskim  po kursie 37 zł., a w ięc o 
6.40 zł. niższym  od kursu przed za ła­
maniem się. W  obrotach p ryw atnych  
żądano za funta 37.5 zł. Kurs dolara 
bez zm iany 8.9i zł. Panuje ogólne prze 
konanie, że zarów no kurs funta an­
gielskiego jak kursy  dewiz i w alut 
skandynaw skich zostaną obniżone o 
10 do 20 prc.

Co bedzle przedmiotem obrad 
p erwszego dnia sesji se$mowei.

-1 rił‘i od n r

W arszawa. 24 w rześnia (B.) Pom i­
mo źe sesja se ,:muwa została już zw o­
łana w gmachu sejmu panuje narazie 
jeszcze spukój. Nie odbyło się dotąd 
jeszcze żadne posiedzenie klubowe.

Klub BBWR. zw ołał plenarne posie­
dzenie klubu na 1 października godz. 
11! rano. 30 bm. odbędzie się posiedzę- 
nie prezydium klubu, na ktorfcm zapa­
dną decyzje co do ustalenia kandyda­
tur na stanow iska dwóch wicepreze­
sów klubu BBW R. na miejsce śp. pns 
Hołówki ] min. Jędrzejew icza.

Kluby opozycyjne: Klub Ludowy,
PPS.. Ch. D. i NPR. odbędą sw e po­
sadzen ia  w dniach 29 i 30 bm.

W  godzinach popołudniowych m ar­
szałek sejmu w yznaczył termin pierw ­
szego plenarnego posiedzenia sejmu.

Pierwsze posiedzenie odbędzie się
1 października o godz. 4 popoł. 

Na pierw szym  punkcie porządku dzien­
nego znajduje się wybór dwóch w ice­
marszałków sejmu, na drugim pierw­
sze czytanie szeregu przedłożeń rzą­
dowych. Do chwili obecnej żadne je­
szcze projekty rządow e do laski m ar­
szałkow skiej nie w płynęły .

W arszawa. 24 w rześnia (B.) Dziś 
zrana pow rócił do W arszaw y  z W ilna 
m arszałek senatu p. Raczkiewicz i 
w ydał natychm iast odpowiednie Dole­
cenia poczynienia przygotow ań w  
zw iązku z rozpoczynającą się w przy­
szłym  tygodniu sesją budżetow ą izb 
ustaw odaw czych.

W godzinach przedoołudniowycb 
m arszałek sejmu p. Sw italski odbył 
konferencję z prezesem  klubu BBW R. 
pułk. Sław kiem  i w icem arszalidem  sej­
mu pos. Carem .

M arszalek Św italski w ysła ł dziś 
przed południem do przew odniczących 
w szystkich klubów poselskich okólnik, 
w którym  zawiadam ia, że ze w zglę­
dów oszczędnościow ycn i ze względu

PODZIĘKOWANIE.
jaciołooi, Koiegom i Znajomym 
iż. Józefa Jaskólskiego, którzy  
m r.iw ości i w spółczucia okazali 
czasie choroby a nam po bole­
rach , jak rów nież Pol, Tow . 
hnicznemu, Pol, Tow, Ekonomi- 
i, Kołu Lw ow skiem u Stronru- 
Naroaow ego, S tow arzyszeniu  

ntów Politechniki Lw ow skiej, 
;jj „Kuriera Lw ow skiego" i R e- 

Czasopisma Technicznego, 
Prof. Dr. R. Renckiemu i JW P. 
Stefkowi, składają serdeczne 

zapłać"
Żona, Dzieci, Rouzlna,

na redukcję personelu odtąd nie będą 
rozsyłane zawiadomienia o terminach 
posiedzeń sejmu i kemisyj sejmowych  
do poszczególnych posłów do domu, 
lecz o terminach tych zawiadamiane 
bęaą jedynie kluby poselskie.

W Anglii zaczynają się rozruchy bezrobotnych.
S tysięcy roGotnifcćkf stoczyło w Uverpoafu walaę z policją.

Londyn, 24 w rześm a (PAT.) W  dniu 
w czorajszym  w kilku m iastach p ro w n  
cjonalnych odbyły się demonstracje 
bezrobotnych.

W  Livei poolu dem onstrow ało bOOo 
robotników, k tó rzy  zaatakow ali policję, 
zostali jednak rozprószeni.

W  Glasgowie odDył się pochód 6000 
bezrootnych, w  Birmingham 6000.

13 MILJONÓW FUNTÓW DLA BEZ­
ROBOTNYCH.

Londyn. 24 w rześnia (PAT.) Dziś o- 
głoszony został dodatkow y prelimi­
narz budżetow y w wysokości 20.700 
tys. funtów, z czego 13.700 tys. prze­
znaczonych jest na cele św iadczeń dla 
bezrobocia, 7 milionów zaś na dodat­
kowe k redy ty  na fundusz drogowy.

Od w a d y  ziotej do srebrne; ?
Narady rzeczonawc w walutowych w Londynie,

Londyn. 24 w rześnia. (PAT.) Trzej 
rzeczoznaw cy, m ający za zadanie roz­
w ażenie zagadnienia w alu ty  angiel­
sk ie j holenderskiej i am erykańskiej, 
c-dbyri dziś zebranie celem omówienia 
kw estii srebra.

R zeczoznaw cy ci s‘anow ia u -yw at-

n3 komisje w yłonioną przez międzyua 
I rodow ą izbę handlow ą w  zw iązku z 
I propozycją z w o l n a  światowe.: konfe­

rencji w  spraw ie pieniądza 
i Komisja przedstaw  spraw ozdanie 
! między nai udowej Izb e ha ud1 owej tna- 
* ącej sw oją siedzibę w Paryżu.

5 haseł wyborczych Labour-Farty.
Londyn. 24 w rześnia. (PAT) „Daily 

H erald" podaje, iż rozpoczynający się 
w  dniu 5 października b. r. kongres 
Labour P a rty , w obec ewentualności 
w yborów , uchw ali platform ę, która — 
w edług dziennika — obejm ować bę- ; 
dzie pięć następujących punktów :

1) W rogie stanow isko w obec ceł pro

tekcyjnych, 2) publiczna kontrola ban­
ków oraz uregulow anie finansów, 3) 
plan rekonstrukcji przem ysłu i rolni­
ctw a. 4) zniesienie odszkodow ań i dłu­
gów w ojennych w  drodze porozum ie­
nia m iędzynarodow ego, i 5) naleganie 
w  tej samej drodze na jak najszybsze 
rozbrojenie.

Szwscla podnosi storę dyskontowo.
Giełda berlińska nsfiaJ nie noiuie dewiz.

pierw szych w iadom ościach, nade-
szłych z Anglji, uległa b. znacznemu 
uspokojeniu. R ząd postanow ił otw o­
rzyć giełdy pieniężne. Mimo to wiel­
kie oanki i stow arzyszenia finansowe 
postanow iły utw orzyć konsorcjum  roz 
porzadzające jednym  miliardem kapi­
tału, k tóry  w  razie po trzeby  pod trzy­
ma kurs franka belgijskiego.

SYTUACJA NA GIEŁDZIE LON­
DYŃSKIEJ.

Londyn. 24 w rześnia (PAT.) Giełda 
dzisiejsza b y ła  ożyw iona. Akcje po­
szły w  górę. Angielskie obligacje pań 
stw ow e pozostały bez zmiany. W aluty 
notow ano w  południc: dolar 3‘97 —
4*02. franki 100— 102, guldeny 9‘50 —  
10 marki 17 — 18. Funt w ykazuje na- 
ogół lekką tendencję zniżkową Stopa 
procentow a Banku Angielskiego nie u- 
legła zmianie.

Sztokholm, 24 w rześnia. (PAG ) Bank 
narodowy Ri&bDank podnosi z dniem 
29 b. m. stopę dyskontową do 6  prc.

Berlin, 24 w rześnia. (PA']') Biuro 
W olffa donosi, że przez cały tydzień 
gieida berlińska nie bedzie notowała 
ani papierów wartościowych, ani de­
wiz. W olny handel papieram i w arto-

i ściowemi i dewizami jest w zbroniony, 
i Kursy dewiz są ustalone przez Bank 
I R zeszy. N otowania na giełdzie m eta- 
1 lowej rozpoczną się z dniem 24 b. m.

W OBRONIE FRANKA 3ELG1JSKIE- j
I GO. !j •
j B ruksela, 24 września. (UAT) Pani- 

ka, jaka zapanow ała w  Belgji, po

IZBA GMIN PRZYJĘŁA USTAWY 
FINANSOWE.

Londyn. 24 w rześnia (PAT.) Izba 
gmin orzyjeła w  drugiem czytaniu u- 
staw y  finansowe 277 głosami przeciw 
23S.

KRYZYS FINANSOWY NA PIERW­
SZYM PLANIE.

Genewa. 24 w rześnia. (PAT.) Na azi 
siejszem posiedzeniu drugiej komisji 
Zgrom adzenia Ligi Narodów , pi zedsta 
wiciel W. B rytanii sir Salter domagał 
się od Ligi Narodów poświęceniu ca ­
łej uwagi obecnemu kryzysow i finan­
sowemu.

GOTOWI POŁRZEĆ KAŻDY RZAD.
Londyn. 24 w rześnia. (PAT.) P rze­

w odniczący Zw iązku angielskich Izb 
handlow ych sir W illiam Lees oświad­
czył, że zw iązek  gotów  jest poprzeć 
każdy  rząd, k tó ry  obow iazalby sie ^nr 
ganizow ać system  finansowy, któ^yoj 
umożliwił stale stosunki z zagranicą
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(oraz większy char s gospodarczy w  ftemoadi
Rząd od dwóch dni z a & y  wyłącznie skutkami kryzysu w R w ij.
Berlin. 24 w rześn ia . (PAT.) Kola nic 

mieckie oczekują z niepokojem dalsze­
go rozw oju sytuacji w  Anglji. Ekspor­
te rzy  niem ieccy nie na jednym  rynku 
m iędzynarodow ym  będą musieli s toczyć ■ 
walkę ze  wzm ożoną konkurencją an­
gielską, przyczem  spadek kursu funta 
w płynie na sam rynek angielski po e- 
w entuatnem  w prow adzeniu tam cel o- 
chronnych.

Panuje przekonanie, że
kryzys finansowy w  Anglji musi
się odh'ć ujemnie .ia handlu zagra­

nicznym Niemiec
choćby z tego powodu, że W ielka B ry  
tania ies-t najw ażniejszym  odbiorcą 
R zeszy. W yw óz tow arów  niemieckich 
do Anglji osiągnął w  ubiegłym  roku 
w arto ść  1200 milionów m arek.

W . B rytania jest jednucześnie naj­
groźniejszym konkurentem Niemiec na 
węglowym  rynku światowym . Gdyby 
rząd  angielski rzeczyw iście m ;ał za­
m iar znieść daw ny  p a ry te t funta i o - [ 
p rzeć Avalutę na niższej podstaw ie, to 
należy się liczyć z tern, że peżiojn cert 
angielskich znacznie spadnie. O ile pla ’ 
ce  zarobkow e nie w zrosną  w  tej sam ej

proporcji, to  p rzem ysł angielski może | 
się stać dla przem ysłu niemieckiego 
niebezpiecznym  konkurentem .

Dzienniki popierające ciężki prze­
m ysł domagają się gwałtownie znacz- | 
nej obniżki płac zarobkowych w  Niem­
czech, aby moc utrzymać eksport na 
dotychczasowym  poziomie.

Jedynie co N!emców pociesza
to pew ność, iż katastrofa  angielską nie 
może zm usić w ierzycieli angielskich 
do w ycofania sw ych w kładów  Podno­
szą sie głosy, ab y  w yzyskać  obecny 
niski kurs funta i już teraz  rozpocząć 
sp łatę  długów  angielskich, k tórych te r­
min up ływ a dopiero za pięć m iesięcy.

Niemiecki przem ysł cukrow niczy fi­
nansow any dotychczas p rzez  w ielkie 
banki brytyjskie, będzie zm uszony wo 
bec zm iany stosunków

oglądnąć się za innemr źródłami 
kredytu

na w arunkach o w iele gorszych.
B ezpośrednie szkody dla gospodar­

stw a niemieckiego m ogą rów nież po­
w stać  z tego powodu, że w  rozm aitych 
obrotach tow aro w y ch  zagranicznych, 
k a lku lada  prow adzona by ła  dotych­

czas p rzew ażnie  w  funtach angielskich.
Berlin. 24 w rześnia. (PAT.) Ze wzglę 

du na w ypadki angielskie odłożono o- 
b rad y  gabinetu ; R zeszy  nad kw estią 
k redy tów  gospodarczych, w yłan ia  się 
bow iem  kw estia  czy  w obec niejasnej 
sytuacji m iędzynarodow ej, w skazane 
jest opracow yw anie już teraz  p rog ra­
mu reform y gospodarczej obliczonego 
na sze-eg  m iesięcy.

Podobno dek re ty  już w ydane mają 
być  ponownie rozpatrzone

Rząd R zeszy zajmuje się w  ostatnich 
dwu dniach w yłącznie sprawą w  jakiej 
mierze ustaw y w alutowe parlamentu 
angielskiego wpłyną na sytuację w  
Niemczech i jakie środki ochronne 
rząd niem iecki będzie m usiał ew entual 
nie podjąć.

P ro jek t dostosow ania kursu mańki 
do kursu funta, to  jest ogłoszenie de- 
w ak ac ji m arki tym czasem  o około 20 

. proc. uw ażany  jest dotychczas za nie­
w skazany  z rozm aitych powodów, 
przede w szy  stkiem  dlatego, że rząd 
niemiecki niema żadnycn danych czy 
Anglja obniży rzeczyw iście kurs funta 
o 20 proc.

z  m
WYMIANA INFORMACYJ ZBROJE­

NIOWYCH Z ZSSR.
W arszaw a, 24 w rześnia. (PAT) Dn. 

23 b. m. nastąpiła  m iędzy rządam i pol­
skim i ZSSR w ym iana informacji o 
stanie zbrojeń obu państw  w  związku 
z pracam i przygotow aw czem u do po­
w szechnej konferencji rozbrojeniowej.

NOWY PRZEDSTAWICIEL CHIN 
W POLSCE.

Szanghaj, 24 w rześnia- (PAT) Rząd 
chiński m ianow ał p. W ang-Kuang-Ki 
posłem  nadzw yczauiym  i m inistrem  
pełnom ocnym  Chin na Polskę i Cze­
chosłow ację z siedzibą w  W arszaw ie.

NIEUZASADNIONE OBAWY APLI­
KANTÓW SADOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 24 w rześnia. (B) Mini­

s ter Spraw iedliw ości przydał ostatnio 
przedstaw icieli Rady naczelnej Zw ią­
zku Zrzeszeń aplikantów  zaw odów  
praw niczych, którzy  interw eniow ali u 
p. m inistra w  zw iązku z pogłoskam i o 
zam ierzonem  skasow aniu etatów  apli­
kantów  sadow ych. „

P . m inister zapew nił delegację, ze 
aplikanci, posiadający obecnie e ta ty , 
w  żadnym  razie nie będą ich pozba­
wieni.

fóiędzynar. Trybunał dz;sn^;kersKE.
W otwarciu Trybunału weźmie udział Bnand i szereg 

ministrów spraw zagranicznych.
(Telefonem ad t aszego korespondenta).

W arszawa, 24 września- (B) W  dn. 
od 12 do 16 października r. b. obrado­
w ać będzie w Hadze ósma sesja komi­
tetu w ykonaw czego m iędzynarodow ej 
organizacji dziennikarskiej F . I. de J. 
W  program ie sesji przew idyw ane jest 
uroczyste otwarcie w  pałacu pokoju 
międzynarodowego trybunału dzienni­
karskiego.

Na akt ten zostali zaproszeni mini­
strowie spraw zagranicznych tych 
państw, których organizacje dzienni­
karskie należą dc F. I. de J-, a więc i 
min. Zaleski. P rzew odniczyć będzie 
min. Briand. 

j Pozatern porządek dzienny p rzew i­
duje sp raw y  organizacyjne, oraz de­
batę nad zagadnieniem mledzynarodo- 

I wej legitymacji dziennikarskiej.

P p riiir ta w z H ie .
W szystkim , k tó rzy  pospieszyli z od­

daniem ostatniej posługi ś- p. M atce 
mojej, Kamili Grekowiczowej, oraz z  
w yrazam i w spółczucia dla rodziny, 
składam  tą  drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie. W  szczególności dzię­
kuję gorąco Ks. Katechecie P io trow i 
Św ierzce, Tow . D ziennikarzy Pol., 
Syndykatow i D ziennikarzy Pol., R e­
dakcjom dzienników. Zw iązkow i P ra ­
cy O byw . Kobiet, Zw iązkow i organi- 
zacyj oDieki nad em igrantam i, Komi­
tetow i im. M. Konopnickiej i in„ Dr. 
W ładysław ow i Ciepielowskiem u za 
najtroskliw szą, p raw dziw ie przyjaciel­
ską opiekę lekarską w  czasie chorooy 
ś. p. M atki, S iostrom  Zakonu Św. Jó­
zefa S. M arcelinie i S. Filom enie za 
fachową, z poświęceniem  w ykonyw a­
ną pielęgnację, oraz ap tekarzow i p. 
Henrykowu BłaazińsKiemu za życzli­
w ą pomoc, sk ładam  seroeczne „Bóg 
zapłać**.

Michalina Grekowicz-Hausnorowa 
x  •Jostram l,

Słoui? prawdy pod adresem Litwy.
Zakończenie dyskm» przed trybunałem haskim.

Haga, 24 w rześnia. (PAT) W  rozpra 
wie. toczacei się p ized  S tałym  T ry b u ­
nałem spraw iedliw ości, k tóry  ma 
orzec, czy  L itw a jest zobow iązana do 
naw iązania komunikacji kolejowej z 
Polską, replikow ał delegat polski p- 
M rozow ski, zbijając w yw ody  delega­
tów  litew skich.

Delegat Polski przypom niał słow a

min- Zaleskiego, w ypow iedziane w Ge 
newie, że L itw a zaw dzięcza Polsce o- 
trzym anie niepodległości, gdyż w ra­
zie klęski polskiej w  r 1920, p rzedsta­
wiciel L itw y  nie by łoy  tu obecny 

Na tern T rybunał zam knął posiedze­
nie, rezerw ując sobie postaw ienie do­
datkow ych pytań . D yskusię można u* 

I w ażać za zakończona.

Truo żołnierka w lesie.
Zwierzęta ro z s z a la ły  zw łoki samobójcy.

Stam siaw ów  24 w rześnia.

Dnia 23 Łun. znaleziono w  lesie gmin 
nym  w  Poocreżu kości ludzkie. S tw ier - 
dzono, że trup leżał w  lesie od mie­
siąca, ą

zwierzęta dzikie rozszarpały go,
W pobliżu kości znaleziono mundur 
wojskowy, bagnet i pistolet, przyczem  
ustalono, że mundur jest własnością 
Jana Puchały Strzelca -*8 pp., który 
dnia 1 2  sierpnia br. skradł pistolet na 
szkodę porucznika Motki i zdezertero­
wał.

Puchała popełnił prawdopodobnie sa

m obójstwo. Na miejsce w yjechała ko­
misja sądow o - lekarską oraz żandar­
m eria wojskowa.

JAKA POGODĘ BĘDZIEMY MIELI 
DZISIAJ.

W arszawa, 24 w rześnia. (Tel. w ł. 
Komunikat Państw . Instytutu Meteoi 
P rzypuszczalny  s ta r  pogody w  dnii 
25 b. m W  M ałopolsce W schodnie 
pogoda zmienna, z przelotnem i op« 
darni. M iejscami m ożliwy śnieg. Chio 
dno.' T em peratura  około 8 st. Nai 
pierw  słabe w ia try  zachodnie, poten 
poryw iste północno-zachodnie.

i

| Kroirka telegraficzne.
; Posiedzenie Rady Banku Polskiego.

Dziś odbyło się pod przewadjiictwear 
dy rek to ra  Banku Polskiego p. W ró­
blew skiego posiedzenie R ady Banku 
Polskiego. Rada w ysłuchała spraw o- 
zdaniu Dyrekcji o położeniu gospoda^- 
czem  i finansowym Kraju.

Dziennikarze bułgarscy przybywają 
do Polski. 30 b m. p rzybyw a do Pol­
ski p ierw sza w ycieczka dziennikarzy 
bułgarskich. Dziennikarze bu łgarscy  
będą gośćmi organizacy.i dziennikar­
skich w  Polsce.

2. p. Strzelców podhaiauskich w  Sa­
nu ku obchodził ostatn io  w  rocznice 
k rw aw ych  bojów  stoczonych w  roku 
1920 z bolszewikam i, sw oje św ięto pul 
kow e. Z okazji św ięta  p. M arszałek 
P iłsudski nadesłał gratulacyjną depe­
szę.

Wstrzymanie eksmisyj
(Telefonem  od naszego koresponden ta)

W arszawa, 24 w rześnia. (G) W uai- 
bliższych dniach ukazać sie ma rozpo- 
rządzenie Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści o wstrzymaniu eksmisyj na oures 
zim owy. Eksmisje mają być w strzy­
mane z dniem 15 października.

Sytuacja teatralna 
w Warszawie.

W arszawa. 24 w rześnia (PAT.) Ze­
branie zespołów T eatru  Narodow ego i 
Letniego uchw aliło zw rócić się do pre­
zydium m iasta z prośba o prow adzenie 
nadal teatrów  miejskich w  zarządzie 
u ra s ta  lub oddanie miejskich teatrów’ 
dram atycznych zrzeszeniu artystów ’ by 
tego zespołu.

W  T eatrze W ielkim zaw iązało  sie 
zrzeszenie a rtystów  opery. Do Zarzą­
du w eszli pp. Dobosz, Freszel, Mosso- 
czy i dvr. Popław ski, którego jedno­
myślnie obrano kierow nikom  arty stycz  
nym zrzeszenia. Zarząd złożył w m a­
gistracie ofertę na prow adzenie opery 
w sezonie bieżącym . Zarząd Zrzeszenia 
w ysunął konceDCię .zakupien ia  przez 
m agistrat pewniej ilości przedstaw ień o- 
perowych.

Przesyłki a o  kcnrtefdw  
b e z r o b o c i a  m \ m  o d  o ^ a t y
(Telefonem  od naszego korąsnoTri-r,tn\

W arszaw a. 24 września, (B). Mini­
s te r poczt i telegrafów  zwolnił od oma 
ty  pocztow ej ca ła  korespondencję 
w pływ ającą  i w ychodzącą z Naczelne­
go Komitetu do s p r a w  bezrobocia, o- 
raz Komitetów woiew odzkich i lokal­
nych. T em san em  korespondencja p ry ­
w atna lak rów nież przesy łk i skierow a 
nc do jednego z  tych komitetów’ bpda 
zwolnione od opłat pocztow ych. Za­
rządzenie to obow iązuje od 1 paździer 
nika.

W y s i łk i  c e n ! r .  w s t o y c h  

zawodów lotniczych,
W arszawa. ?4 w rześnia (PAT.) — 

W czoraj, w  kasynie 1 pułku lotnicze­
go odbyło się u roczyste  zamknięcie 
centralnych w ojskow ych zaw odów  lot 
niczych Szef departam entu  aeronauty- 
cznego pik. R ayski ogłosii kolejność 
zdobytych miejsc przez zawodników, 
w ręczając im nagrody’,

P ierw sze  miejsce zdobyli podpor. 
obs. Jarząbek  i sierżant -  pilot Marci­
niak, drugie m iejsce podpor. obs. Jak - 
szew icz i plut. -  pilot Kuszczynski, 
trzec ie  por obs Kubieniec i sierżant- 
pilot Simiński.

Załogą, k tó ra  zdobyła pierw sze tmej 
sce, o trzym ała oorocz nagrody  indy- 
yyiduamej, nagrodę przechodnią d 'a 
swojej eskadry w  postaci srebrnego 
orła rozpiętego. Nagroda ta, po trzy - 
krotnem  zdooyciu pierw szego miejsca 
w  zaw odach centralnych, w okresie 
sześciu lat przypadnie na w iasność 
eskadrze zwycięskie. załogL

l
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Poni aeg zam ieszczam y korespon­
dencję redak to ra  politycznego „Le 
. M atm " p. Juliusza Sauerw em a na 
tem at zapowiedzianej na ostatnie 
dnie bieżącego tygodnia w izy ty  pre 
m jera I.avala i m inistra Brianda w  
Bei linie.

Jules Sauerw em  — należa.cy do 
najbliższego otoczenia politycznego 
m inistra Brianda ujmuje problem  
ubliżenia francusko - niemieckiego w 
sposób zgoła nieoczekiw any.

P aryż , w e  w rz e śn iu .

Jestem  przekonany, iże w żadnym  
ta#t3 nie śledzi się z tak wielkieni za­

interesow aniem  w szystkich zmian, za­
chodzących w  stosunkach francusko- 
niemieckich, jak w-' Polsce.

Każde naprężenie stosunków  pom ię­
dzy Francja a Niemcami -w ytw orzyło­
by dla Polski sytuację niedogodną, — 
pow iedziałbym  naw-et: _  niepokojąca. 
O znaczałoby bowiem, \% w y tw orzy ł się 
w Europie taki stan rzeczy, k tó ry  po­
zwolił Niemcom na znalezienie pod­
staw y do przeciw staw ienia się auio- 
ry te tow i mci a ln en u  i m aterialnem u 
Francji.

Pozatem  zaś w szelk 'e tarem  na  dłuż­
szą m etę pom iędzy dworna wielkiemu 
.narodami prow adza z konieczności do 
konfliktów. A któż bardziej, niż P o l­
ska, m a praw o ayć wrogiem  w szel­
kich konfliktów ? — Polska, której 
długiego leszcze po trzeba okresu spo­
koju, aby  w zrosła w- siłę w e w szy st­
kich dziedzinach.

Istnieje ieszeze inny pogląd. Reorezeii 
tuje go znaczna mme.iszość opinii pol­
skiej, k tó ra  w- trosce patriotycznej 
obawia się zbytniego zbliżenia Francji 
i Niemiec, sunonujne. że w  tvm  w ypad 
ku może nadejść dzień, kiedy Francja 
poświęci sp raw y  polskie £'1\ swoich in 
teresów  i użyje ich iako obiektu ta r ­
gów  politycznych. N;e muszę chyba do 
daw ać, że taki sad — to niedocenianie 
loiałności moiei piczysiny. F rancja nie 
należy do tych dla k tórych p rzy rze ­
czenia są św istkam i paoieru!

Na zdarzenia takie jak w izy ta  fran­
cuskich m ężów  Stanu w  Berlinie, w y ­
nikające z niej rokow ania i — moiże — 
tu i.1 o 'zen ie  stałej komisu francusko- 
memieckiei winna opinja polska spo­
glądać zupełnie innemi oczami. P rzede  
■wszystkiem sa to  zaledwie w stępne 
Kroki, p rzy  k tórych i tak potykać się 
■trzeba o tysiączne przeszkody. N aw et 
zw oLnnicy tego spotkania nie mogli 
m‘e zauw ażyć w  ciągu ostatnich m ie­
sięcy. jak dalece żyw iołow e reakcje 
narodu niemieckiego staja w  poprzek 
ich usiłowaniom. Nie trzeba zapom i­
nać. ze ma się do czynienia z naro­
dem. k tóry , mimo sw ego zm ysłu przed 
siębiorczości i pracy , mnsi ogladać 
«wole najw yższe ambicje i uaipie- 
km e:sze sny o potędze — w  ruinach.
Z każdvm  rokiem z każdym  m iesią­
cem rozpacz ogarn ia coraz szersze 
n*wv narodu niemieckiego.

W szystko  to !est bardzo tragiczne. 
— to praw da Ale p raw dą ies-t rów nież 
że naród niemieck' lubi cierpienie sw o­
je w y rażać  w ściekłością i to jest nai- 
!sfotnieisza cechą iego charak teru . Ni­

dy się nie sk ruszy  do tego stopnia, 
b->' przyznać, że by ł w  błędz c - że 
nieszczęścia iego są prostym  skutkiem 
megalomanii w  polityce, upraw ianej z 
zaciętością w dziedzinie interesów  
państw ow ych i naw et osobistych. W i­
nę zwala się zaw sze na innych. -In ­
ny" — to dla Niemców zawsze... 1 ran- 
cja

Oto. co najbardziej utrudnia akcię 
zbbżenia.

Można oczekiw ać od Francji, ż s  po­
w odow ana uczuciem ludzkiem z je­
dnej strony, z drugiej zaś rozumem 
stami, zechce uczynić pew ne pośw ięcę 
nia i podać rękę niedaw nem u w rogo­
wi. ażeby go pow strzym ać od stocze­
nia się na dno upadku. Trudno jednak 
byłoby  w ym agaćlod  niej, ażeby powie 
rzy ła  sw oje oszczędności krajow i, k tó­
ry  tyle iuż pochłonął miliardów. — ; 
krajowi, w  którym  9 miljonow w y b ó r- i 
ców i w yhorczyń wytforaAa sobie, iż •

G steśm y jeszcze w  tym  okresie, kiedy 
Niemcy mogą czegoś żądać, bijąc pię­
ścią w stół.

N iektóre znane nam w ystąpienia dy 
plom atyczne w  Genewie są przecież 
tylko lekkim refleksem panujących w  
Niemczech nastrojów . Dr. Curtius. — 
słaby  i przez w łasne stronnictw o zwal 
czany minister, — jest przecież tylko 
dalekiein i stłumionem echem w y b ry ­
ków niemieckiej opinji. Bezpośrednio 
po przyjeździe do G enew y w ystępuje 
z aktem  wielkie, polityki; — robi kon­
cesje dla opinji francuskiej i w yrzeka 
się całkow icie unji celnej austro-nie- 
rmeckiej, rezygnując w ten sposób wo- 
góle z osław ionego „Ausclilussu". De­
cyduje się na ten krok. bo jednak są 
w  Niemczech jeszcze ekonomiści, ban- 
k:e rzy  i trzeźw i politycy, którzy tw ier 
dzą, iż nałoży zbliżyć się do Francji i 
dać jej dow ody rozsądku politycznego.

Myśl przew odnia tego kroku da się 
ująć w  kilku słow ach: — ..zanim jesz­
cze orzeczone będzie, czy słuszność 
jest po naszej stronie, czy  też jesteś­
m y w błędzie, — odstępujem y od p ro ­
jektu, k tóry  aD rm uje Francję, gdyż 
F faneja  jest nam potrzebna i pragnie­
m y  z nia stosunków  przyjaznych".

W  odoowiedzi na to w Niemczech, 
ze zw ykłą głupotą i brutalnością, sza­
leć zaczynają namiętności nacjonali­
styczne Dr. Curtius przez setki dzien­
ników okrzyczany zostaje zdrajcą. 
Zdjęty strachem , podczas debaty  gene 
ralnej na Zgromadzeniu Ligi Narodów 
podkreśla to. co uczynił dobrego, przed 
staw iaiąc ostro i nieprzychylnie dla te ­
zy  francuskiej swoje postu laty  rozbro­
jeniowe.

Z tych prostych przykładów  widać, 
jak daleka jest jeszcze droga do poro- 
z-umienia francusko - niemieckiego na 
szerokiej płaszczyźnie gospodarcze i.

Pew ne grupy ludności obu państw  
dałyby sie z łatw ością zbliżyć. Można 
zauw ażyć skłonności do porozumienia 
w śród artystów , ludzi nauki, a p izede- 
w szystkiem  w śród ludzi interesu, zw ła 
szcza jeśli maja na oku jakiś w spólny 
przedm iot zainteresow ań. Ale zbliże­
nie .Francuza i Niemca niezależnie od 
ich zainteresow ań zaw odow ych — nie 
w ydaje mi się rzeczą łatw a do prze­
prow adzenia.

I może dlatego program  rozm ów 
berlińskich kurczy się stale. T eraz już 
mówi sie o tein, że przedew szystkiem  
trzeba będzie rozw ażyć zagadnienie

Znamiennv ou/jgłos
opozycji prawoiewej.

Funt angielski załam ał się — złoty 
polski m urow any. Kurs złotego utrzy  
muie się na w szystk ich  giełdach św ia 
ta na pary tecie  złota. Na niektórych 
giełdach notow any jest zło ty  naw et o 
kilka Dunktów w yżej. W skutek tego 
cechuje rzecz jasna, giełdy w Polsce, 
spokój i pełne zaufanie. Z tych faktów 
oczyw istych w ysnuw a każdy oby w a­
tel logiczny w niosek, że nasz rynek 
pieniężny nie został bezpośrednio dot 
knięty krachem  funta, co samo przez 
się jest oczyw ista, objawem  krzepią­
cym, stw arzającym  tak niezbędne dla 
P aństw a  podstaw y spokoju w ew netrz  
negof optym izm u i wia-ry w  solidar­
ność gospodarki finansowej w  Poisce.

Inaczej zapatru je się na te  sp raw y 
leader opozycji endeckiej, w ybitny  
ekonom ista" prol. R ybarski, którem u 
sen z pow iek spędza świadom ość, że 
w  Polsce niema... krachu i k tó w  uw a­
ża za niesam ow ity w ręcz objaw, ż e p o  
katastrofie angielskiej w  Polsce nie 
było  jeszcze trzęsienia ziemi- P isze 
wiec w  „Gaz. W arsz .":

„Jeżeli ktoś rozumuje w ten spo­
sób; zachw ianie się funta angiel­
skiego mnie nie dotyczy, bo mam 
inało funtów, albo nie mam ich w ca­
le, to tak*e rozum owanie pozostaje 
na poziomie podrzędnego kantoru 
W ymiany, ale nie odpow iada pow a­
dze położenia".

P. R ybarski pragnie tedy, aby krach 
funta zachwiał nasza w aluta, bo w te­
dy odpow iadałoby to „pow adze poło­
żenia" i stałoby na poziomie w iedzy, 
liberalnego finansisty endeckiego. Sko 
ro zaś zło ty  utrzym uje sic na giełdach 
św iatow ych na pary tecie  złota a na- 
w et gdzieniegdzie jest w yżej no tow a­
ny, to p. R ybarski podkopując chyba 
nieświadom ie zaufanie społeczeństw a 
i zagranicy  do Rządu, ma pretensję ao 
giełd św iatow ych, że trak tu ją  złotego 
jak... „podrzęuny kantor w ym iany" i 
m a żal do nich, że go dotychczas nie 
zdeprecjonow ały w myśl zasad nauKi 
skarbow ości endeckiego talm udysty. 
Ale opozycja na w szelki w ypadek ni­
gdy nie może uznać, że w Polsce jest 
normalniej i spokojniej, niż gdziein­
dziej, choćby m urow ane fakty  to 
s tw ierdzały , w  Polsce musi byc za­
w sze goizej, paniczniej, defetystycz- 
niej, bo taka już jest chora głow a id u  
sza opozycji. M ożna sobie np. w yobra

zić, coby p. R ybarski napisał, gdyby 
krach funta istotnie zachw iał złotym 
W ów czas, oczyw iście, w inę ponosił­
by Rząd, BBW R.. Sanacja i td- A gdy 
jest w prost przeciw nie, to p. I^ybarski 
także wini „sanację", że nie traci gło­
w y  z powodu krachu funta, tak jak 
endecja, bo tylko w tedy  stanęłaby  na 
w ysokości „powagi położenia"...

W  tym  sam ym  dniu, lew y kom ba­
tan t „G azety W arsz." „Robotnik" o- 
głosił po raz p ierw szy  na swoich ła­
niach ,jrew elację“, k tó ra  dotychczas 
nie mogła mu przejść przez gardło:

„Nie oskarżamy obozu sanacyjne­
go. o to, że kryzys istnieie, istniałby 
on i przy demokracji parlamentarne! 
i  przy rządzie koalicyjnym i przy 
rządzie robotniczo-włościańskimC.!); 
istnieć hęćzir, — według w szelkie­
go prawdopodobieństwa — dopóki 
same podstawy społeczeństw  nie 
ideena przebudowie".

T rzeba zatem  było  dopiero k a tastro ­
fy funta, nad którego „niew zruszalną" 
potęgą w szechśw iatow a czuw ał z ta- 
kiem... pow odzeniem  socjalistyczno- 
robotniczy rząd w  Anglji a i dzisiaj 
jeszcze „czuw a" uw ielbiany przez „Ro 
botnika" tow . Mac Donald — aby ce- 
kaw iści w ykrztusili ze siebie, że „sa­
nacja" nie jest w inna kryzysow i... 
W  redakcji „Robotnika" snać doszli 
w reszcie do przekonania, że już dłużej 
nie da się „ukryć" tej... rew elacyjnej 
„praw dy"... Mamy nadzieję, że za rok. 
za dw a. jeśli „Robotnik" będzie je­
szcze w ycboaził. w yczytam y w nim 
inną jeszcze rew elację: że mianowicie 
Polska łatw iej i prędzej niż inne pań­
stw a p rzezw yciężyła  k ryzys, gdy w ła  
śnie dzięki rządom  pom ajow yin *,prze 
budow ała sama podstaw y społeczeń­
stw a". gdyż w łaśnie dzięki tym  rzą­
dom liberalny ustrój partyjnej organi­
zacji społeczeństw a z czasów  niewoli 
p rze tw orzy ła  w ustrój społeczeństw a 
w ytw órców , w yzw olonych z trucizny 
i demagogji partyjno-politycznej i zor 
gauizow anych w Państw ie, dążącem  
już bez przeszkód w ew nętrznych  do 
potęgi i wielkości.

Zaczekam y cierpliw ie i doczekam y 
się napew ne i tej p raw dy  z ust „Ro­
botnika" nowego...

w ygasających za pól roku kredytów  i 
utw orzenia komisji mieszanej dla 
uzgodnienia zasad u SDÓłpruCy p rzemy 
slowej i finansowej obu państw . O 
przem yśle powiedzieć można, że te je­
go gałęzie, które mają w tern interes, 
już ze sobą w spółpracują; — co za; 
dotyczy banków, to istnieje ze strony 
francuskiej w yraźna niechęć do anga­
żow ania się. K apitały francuskie już są 
uwięzione bądź w Anglji, bądź w Sun- 
kach angielskich w innych krajach n< 
łączną sumę 40 m iijardów fr. i-ranc 
Część tej kw oty  jest obecnie unieru­
chomiona zupełnie. C zyż w obec tego 
m ożna przypuszczać, że instytucje kre 
dy tow e francuskie, z obaw a śledzące 
w szystk ie oaruchy rynku angielskiego 
zechcą pow iększać ryzyko, naw et w ó­
w czas, gdyby im w drodze najsubtel­
niejszego rozum ow ania zdoiano ao- 
wieść, że to w łaśnie jest szczytem  
m ądrości?...

Mogą więc sprzym ierzeńcy nasi być 
pewni, że rozm ow y berlińskie będr, 
opejm ow ały zakres minimalny. D opra­
w dy, — gdyby  się dało zrezygnow ać 
z tej w izy ty , — uczyniłaby się to z 
przyjem nością. Ani z jednej, ani z dru­
giej strony wiele sobie oo tern w szyst 
kiem obiecyw ać nie można.

Zarów no w  Poisce. jak i w  Czecho­
słow acji rozumuje się zbyt trzeźwo, 
aby  się radow ać z tego niepow odze­
nia. P rzecież skrom ne środki podej­
m owane przez polityków  w  chęci za­
żegnania k ryzysu , k tó ry  dław ić może 
św iat ieszeze przez miesiące, a może 
przez lata całe. — są napraw dę śmie­
sznie niedostateczne.

Kto wie. czy  nie trzeba  będzie zmie­
nić porządku gospodarczego i społecz 
nego? Jaką  drogą pójdzie Europa? Ku 
bolszewizm owi — czy  ku faszyzm ow i? 
Czy system  kapitalistyczny nie: będzie 
musiał ulec głębokim przem ianom ?

Tyle pyiau  — i to pytań  tak p rzera ­
żających. N'e trzeba się zbyi w me 
wgłębiać, ażeby dojść do prześw iad­
czenia, że panow ie Brueuing i Lava', 
Curtius i Briand nie znajda na nie od­
powiedzi w  Berlinie w ciągu 4C godzin, 
jeżeli... w ogóie sta rczy  im odwagi na 
to, b y  roztrząsać,

Jeżeli iakakolw .ek w izy ta  m iała zna 
czenie ty lko  epizodu to w łaśnie i przede
w szystk iem  ta.

Za sześć m iesięcy będziem y się mo- 
gii p izekonać, czy  nietylko F rancią . i 
Niemcy, ale czy cala połączona Euro­
pa środkow a znajdzie .sposoby rafo­
w ania cyw ilizacji europejskiej.

ju les Sauerweln.

G r o ź n y  st^a źn !^ .

Ilustracja nasza p rzedstaw ia  w iuok jed. 
go z m asztów  i trzech daleikonośnj 
dział na am erykańskim  okręć .e  w ojem ; 

„USS Chica-go“.

- k
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Jutro: Cyprjana
Wschód słońca 5’25 

Zachód 17 30

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek  25 bm. godz. 7.30 „Kiedy w ró- 

cisz
Sobota 26 bm, godz. 7.30 „Kiedy w ró­

cisz".

Kl W f  EATRY.

APOLLO: „Narzeczona z loterji“.
CASINO: „Zew c!a la“.
CHIMERA: „Kobieta, k tóra cię ni­

gdy nie zapom ni11.
KOPERNIK: „W esoły  porucznik",

w  roli gl. M. Chevalier.
LEW : „Ming T uy“ (Handel żyw ym  

tow arem  w  Chinach).
MARYSIEŃKA: „W esoły  porucznik" 

w  roli gł. M. Chevalier.
MIRAŻ: „O raj cyganie".
PA La CE: Don Jose Mojica, tenor, 

w filmie „C zar tanga"
PROM IEŃ: „Flirt z nieboszczykiem "
RAJ: „Miijon".
SŁONGE: „Przedziw ne kłam stw o Ni 

ny P etrów ny" o raz , Złom Pustym ".
STYLOW E; „Trzej przyjaciele" — 

oraz „Odwieczni w rogow ie".

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk PR  
knych w e Lwowie (gmach M uzeum P rze ­
m ysłow ego, w ejście od ul. D zieduszyc- 
kich 1). P ierw sza je s ienn i w ystaw a T ow a 
rzys tw a  P . S. P. na która złożyły  się ko­
lekcje indyw idualne kilku ogólnie znanych
.rtystów  lwowskich m ianow icie: E rba

Erno, K lara A rtura, M atżkego S tan isław a i 
T rusza iw ana w raz z w y staw ą  ogólną, 
spotkała się dzięki dobi emu swem u pozlo 
mowi z bardzo życzliw em  przyjęciem  z i -  
rów .io ze strony  licznie ją zw iedzającej 
publiczności, jak też  i fachowej krjTyki. 
P rzew aża na niej krajobraz w dziełach 
każdego z w ym ienionych artystów  odrę­
bny m czarem  przykuw ający uw agę w i­
dzów. Równie interesująco jak w ystaw y  
indywidualne przedstaw ia się w ystaw a o- 
góbia, w  której biorą udział artyści-m aln- 
rze : B rejter, Kononowicz, Pobisz Dopeł­
nia całość ekspozycja Janiny M ierzeckiei, 
zachęcająca do zw iedzenia w y staw y  licz­
ny cn zw ołennikóu tej dziedziny tw órczo- 1 
ści artystycznej. W ystaw a o tw artą  jest j 
codziennie od 10 do 15 popoł.

— Pokaz ogrodniczy w Pałacu Sztuki 
na Targach Wschodnich. W dniach od

Z TEATRU ROZMAITOŚCI.
j?: .

Komedia w 3  aktach W. Somerset 
Maughama.

Jesteśm y u końca w rześnia, a więc 
w pełni sezonu teatralnego, a  mimo to 
spraw a miejskich tea trów  lw ow skich 
nie jest dotąd ani wyjaśniona ani ure­
gulowana. B yłoby to  w ielką anomalją, 
gdyby w  świeeie dzisiejszym  nie dzia 
ly  się anomalje znacznie w ieksze, jak 
załam anie się takiej „m urow anej" w a­
luty jak funt szterling i bankructw o 
takiej, w czoraj jeszcze, najpotężniej­
szej w arow ni kapitalizm u jak Bank of 
England, lub rozpętanie się burzy  w o­
jennej na Dalekim W schodzie w  mo­
mencie najsilniejszego natężenia re to - 
ryzm u pacyficznego i przygotow ań do 
powszechnej konferencji rozbrojenio­
wej.

Chociaż narazie nie m am y teatru, 
m am y jednak przedstaw ienia teatralne 
dzięki rozm aitym  im prezom  p ry w at­
nym lub sam opom ocow ym . R atow ał 
więc najpierw  życie teatralne przed 
zupełnem zam arciem  Jaracz ze swoim 
zespołem, potem  zrzeszenie zeszłoro­
cznych a rty stó w  bezrobotnych pod 
kierow nictw em  Schillera, a te raz  zrze 
szenie daw niejszych lw ow skich bezro­
botnych a rty stów  pod przew odnic­
twem  znakom itej i zaw sze gorąco w e 
Lwowie w itanej W andy Siem aszko- 
wej.

Somerset Maugham, którego kome-

W  pierw szych dniach bieżącego ty* 
godnia w szedł w  życie now y statu t 
organizacyjny m inisterstw a ośw iaty, 
w  związku z czem  oaoyw a się reor­
ganizowanie poszczególnych działów 
tego m inisterstw a i dostosow anie ich 
pracy  do postanow ień nowego statutu.

N ow y statu t organizacyjny w pro­
w adził podział m inisterstw a na pięć 
departam entów : I ogólny, II szkolni­
ctw a ogólno - kształcącego, III szkol­
nictw a zaw odow ego, IV nauki i sztuki 
i V w yznań : skasow ano zatem  jeden 
departam ent dotychczas samodzielny, 
m ianowicie departam ent sztuki. Poza- 
tem  utworzono podlegające bezpośred­
nia m inistrow i biuro personalne, oraz 
pozostał nie w chodzący w skład de­
partam entów  w ydział A rchiwów Pań­
stw ow ych, podlegający rów nież bez­
pośrednia ministrowi.

W  poszczególnych departam entach 
zaszły  następujące zm iany:

I. D epartam ent ogólny składa się z 
Dięciu w ydziałów : 1) organizacyjno- 
praw nego, 2) budżetow o - rachunko­
wego, 3) polityki ośw iatow ej, 4) pro­
gram owego, 5) w ychow ania fizyczne­
go i higjeny szkolnej; pozatem  w 
skład departam entu ogólnego wchodzi 
sekretaria t m inistra W departam en­
cie ty rr skasow ano zatem  w ydział pre- 
zydja 'ny , którego funkcje rrze ią ł w y­
dział organizacyjno - praw ny, w y- 
dz;a? budow nictw a szkolnego przy­
dzielony został do w ydziału progra­
mowego, w reszcie skasow any został 
w ydział spraw ozdaw czy, a utw orzo­
ny w ydział polityki oświatowej.

II. D epartam ent szkolnictwa ogólno* 
kształcącego składa s-ę z trzecn w y- 
dzia 'ów : 1) szkolnictwa powszechne* 
go, 2) szkolnictw a średniego, 3) oświa­
ty  pozaszkolnej. W  tym  departam encie

skasow ano w ydział kształcenia nau­
czycieli, którego funkcje przydzielono 
do w ydziałów : szkolnictw a pow szech­
nego, w zględnie średniego, pozatem  
w ydział organizacyjno - program ow y 
przeniesiono do departam entu I ogólne­
go. jako w ydział program ow y.

III. D epartam ent szkolnictw a zawo* 
dowego podzielony by ł dotychczas na 
trzy  w ydziały: 1) kształcenia technicz 
nego, 2) dokształcania zaw odow ego i 
szkół handlowych, oraz 3) w ydział 
kształcenia i dokształcania kobiet. 0 - 
bc-cnie pozostały  nadal trzy  w ydziały , 
lecz zostały  przekształcone w  sposób 
następujący: 1) w ydział szkól technicz 
no - przem ysłow ych, 2) w ydział szkół 
rzem ieślnicze - przem ysłow ych, oraz 
3) w ydział szkół handlow ych i gospo­
darczych.

IV. D epartam ent nauki i sztuki prze­
jął funkcje dwóch dotychczasow ych 
departam entów , a mianowicie: depar­
tam entu nauki i szkół w yższycn  (któ­
ry  dzielił się na w ydział nauki i w y­
dział szkół w yższych), oraz departa­
mentu sztuki (składającego się z w y­
działu plastyki i zabytków , oraz w y­
działu literatury , m uzyki i teatru). O- 
becnie departam ent nauki i sztuki po­
dzielony został na dwa w ydziały : 1) 
nauki i szkół w yższych  i 2) sztuki.

V. D epartam ent w yznań składał się 
dotychczas z trzech w ydziałów : l) 
w yznania rzym sko - katolickiego, 2) 
w yznań chrześcijańskich niekatoli" 
ckich i 3) w yznań niechrześcijańskich. 
Obecnie podział departam entu w y­
znań na w ydziały  został skasow any.

W  myśl statu tu  kierow nictw o depar 
tam entem  ogólnym i jednym  z pozosta­
łych departam entów  obejmują, podse­
k retarze stanu.

= □ =

26—29 w rześn ia  odbędzie się w e Lwowie 
staraniem  Małop. Tow. O grodniczego po­
kaz ogrodniczy, obejm ujący w szystkie 
działy og rodn ic tw u  M ałop. Tow. O gro­
dnicze dokłada usilnych starań , aby po­
kaz ten w ypadł jaik najświetniej i był n ię- 
tylko popisem d li  w ystaw ców , ale także 
daw ał pouczający przegląd zw łaszcza na- 
szegc o w ocarstw a po ciężkiej zimie 1923 
— 1929 r. P ragnąc przyczynić się do od­
budow y sadów  zniszczonych tą zim ą i za 
chęcić do zak ładania sadów  now ych, u- 
prosiło Matop. Tow, O g-odm czę w yb it­
nych hodow ców  szkółek do w zięcia udzla 
lu w  pokazie, ażeby  umożliwić zaimtnreso

w anym  bezpośrednie zetknięcie się z pro­
ducentam i drzew ek. M ałopolskie Tow . 0 -  
grodm eze zaprasza io  zw iedzenia pokazu 
'ik  najszersze koła PT. Publiczności. P o ­
kaz odbędzie się w Pałacu Sztuki na P la ­
cu T argów  Wschodnich- — Należy zazna­
czyć, że w spom niany pokaz odbędzie się 
w zw iązku z targiem  na  ow oce, k tó ry  u- 
rządza D yrekcja  T argów  W schodnich, ce ­
lem bezpośredniego zDliżenia konsum en­
tów  ow oców  do ich producentów .

— Lokal Zarządu Okręgu St°w . Rezer­
w istów  I b. W ojskowych RzpliteJ P°.skiei 
w e Lw ow ię mieści się obeerto w  lokalu 
Domu Katolickiego przy  ul. Gródeckiej 2b,

II. p. tel. 48-78. Godziny urzędow e sukro-
tarja tu  codziennie od 10—12 i od 5— 7 w., 
zas w  niedziele i siwięta od 10— 12.

— Lwow skie Tow. Fotograficzne za­
w iadam ia, że w  poniedziałek dnia 28 bm 
w  iokala T ow arzystw a p rzy  ul. Sokoła 4, 
w ygłosi p. inż. Neuman referat pt. „Ba­
dania fofom etryczne w  zastosowaniu, do 
praktyki". Początek  o godz. 18. — Goście 
mile widziani.

— Klinika chorób uszu. nosa 1 gardła 
U. J. K. w e Lwowif podaje do w iadom o­
ści, że roznoczyna przyjm ow anie chorych 
z dniem  28 w rześnia- Ambulatorium klini­
ki czynne jest codziennie od godz. 8—10 
rano przy  ul. Haust, e r a 9.

—  K asyno Oficerskie 40 pp. otw iera  
z dniem 6 października dila oficerów  gar­
nizonu i ich rodzin kursy  now oczesnych 
tańców  pod achów,em k ierow nictw em  p. 
S tan isław y D aszyńskiej. Zgłoszenia p rzy j­
muje codziennie kancelaria  K asyna 00 g. 
8 rano do 15. Informacji udziela adiutant 
pułku nr. tel. 22-72.

— Prezydium Koła Pan Domu Emigra­
cyjnego zaprasza  sw e członkinie na ze­
branie, k tóre  odbędzie się w  piątek, t. j. 
25 bm. o godz. 18 w  św ietlicy  Domu Emi­
gracyjnego, dla zorganizow ania „Dnia e- 
m igranta".

— Rada miejscowa Stow arzyszenia Pań 
Miłosierdzia zaprasza na p ierw sze pow a­
kacyjne zebranie miesięczne, k tóre odbę­
dzie się 26 bm. w  sobotę o godz. 5 popoł. 
ul. T catyńska  la .

— Redukcja cen na garderobę męska 
na czasie. Zgodnie z ogłoszoną zniżka cen 
m ateriałów  sukiennych, zaw iadam ia firma 
A. Mittels, składy tekstylne we Lwowie, 
ul. RutowskiegJ 7 (naprzeciw  K atedry), 
że dostarcza w ykw in tną g a rde iobę  męską 
z pierw szorzędnych m ateriałów  bielskich 
w  następujących cenach : 1) ubranie ma­
rynarkow e zgrzebne Zł. 130. 2) ubranie
w izy tow e Zł lfif. 3) ragian w iosenno- 
jęsienny Zł. 160. 4) trenchcoat Zł. 130 i t.d.

F irm a A. W ittels składy teksty lne we 
Lwow ie, ul. Rutcw skiego 7, o trzym ała na 
bieżący sezon ostatnie nowe ści m ateria­
łów  sukiennych na płaszcze dam skie, ko­
stium y i suknie, k tó re  sprzedaje po cenach 
bardzo przystępnych, a to  na skutek po­
czynionych przez  tę  firmę ostatnio k o rzy ­
stnych zakupów  w e fabrykach bielskich.

4056
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— Śp. Anna Kawecka. W czoraj 
zm arła w  naszem  mieście śp. Anna 
K aw ecka, żona zarządcy  Ogrodu im. 
Kościuszki w  68 r. życia- Kobieta wiel 
kich cnót, w  czasie w ojny spieszył? 
z pomocą .jeńcom a w  w alkach o 
L w ów  w spom agała w alczących — 0- 
pa try w ała  rannych. Pogrzeb  Zmarłe; 
odbędzie się jutro w  sobotę, o godz. 
3 i pół dop. z k ry p ty  OO. B ernardy ­
nów  na cm entarz Łyczakow ski. R. i. p.

— Wiedeński Instytut Radowy. Jak
wiadomo, zakupiła gmina W iednia 
przed niedaw nym  czasem pięć g ;a- 
mów radu o w artości dwóch milionów 
szylingów  i jest obecnie w łaścicielką 
jednej z najw iększych ilości radu w

dją zespół ten zainaugurow ał swoją 
prace, jest nam w e Lw ow ie znany do­
tąd  z dwu swoich sztuK. Jedna, p rze­
robiona z powieści tegc autora przez 
dw u angielskich gentlem anów  nosiła u 
nas nazw ę „G rzesznica z w yspy  Pa- 
go-Pago“, m iała egzotyczne tło tropi­
kalne i obracała się dokoła pow ażne­
go problemu m oralnego ratow nictw a 
duchow ego isto ty  upadłej. Druga, „Nie 
złomna żona", za pomocą św ietnej dia- 
lektyki komediowej przeprow adzała  
dość ryzykow ną tezę, że żona, k tórą 
mąiż zdradza, jeśli tylko jest od niego 
finansowo niezależna, ma praw o od­
płacać mu pięknem za nadobne. W  ko­
medii „Kiedy w rócisz?" daje zdradza- 
mun żonom receptę na odzyskanie u- 
traconej miłości mężowskiej, mniej pa­
radoksalną, ale za to niew ątpliw ie sku 
teczniejszą. Radzi im tak : P rzede- 
w szystk iem  nie zam ęczaj m ęża swoją 
miłością, bo jeśli bezustanku, z rów ną 
słoayczą karm ić go nią będziesz o ka­
żdej porze dnia i nocy, znudzi się i pój 
dzie do innej. A jeśli to się już stało, 
nie rozpaczaj, nie rób tragedii, nie 
rozw ścieklaj go scenami zazdrości, bo 
w tedy  utracisz go z pewnością. P rze­
ciwnie, choć w szystko widzisz, uda­
w aj, że nie wiesz o niczein, ułatw iaj 
sprytnie mężowi schadzki z kochanką, 
pchaj go poprostu w jej objęcia, uda­
waj, że miłość twoja dla niego óchłó- 
dła, a przytem  staraj się mścić na nim 
na innym odcinku życia, np. jeśli jest 
lekarzem  i okłamuje cię, że dnie cale 
i noce spędza u starej, bogatej pacjent 
ki, dopiekaj mu kupowaniem  na rachu­

nek honorarjum  curogich kapeluszy i 
sukień i to w łaśnie w  tych dniach, kie 
dy zabaw ia się z kochanką na w yści­
gach. Tem  w szystkiem  tak  zdoppingu- 
jesz jego przygasłą  miłość, tak go po­
niżysz w  jego w łasnych  oczach, tak 
mu obrzydzisz zdradę, kłam stw o i ko­
chankę, że skruszony błagać będzie o 
miłość tw oja i jeśli ty  dawniej, gdy 
w ychodził z domu, żegnałaś go za­
w sze pełnem tęsknoty  pytaniem  „kie­
dy w r ó c i s z t o  teraz  on, p rzy  naj- 
krótszem  naw et tw ojem  oddaleniu się 
od niego, będzie się py tał z sercem 
strw ożonem  „kiedy w rócisz?".

Z astosow ała się ao tel recepty  au­
tora sym boliczna Penolopa z jego 
sztuki, idąc za radą swego ojca, rze­
komo niedośw iadczonego w  spraw ach 
życiow ych starego m atem atyka (do­
skonały chw yt kom ediowy) i zw ycię­
żyła na całej linji.

Komedja Maughama, lekka, zręczna, 
zgrabna i miła, k tóra  w  akcie p ierw ­
szym , przy  w zorow ej zresztą  ekspo­
zycji, nie gardzi ujęciami farsow em i 
w  niezbyt subtelnym  stylu, a w  akcie 
drugim ratow ać się musi czasem  
w kładkam i epizodycznem i, z k tórych 
jedna tylko była  zabaw na i to jedy­
nie dzięki znakomitej grze Siem aszko- 
wej, w  akcie trzecim  rozwija takie bo 
gactw o pom ysłow ości i taki komizm 
sytuacyjno-psychologiczny w  najlep­
szym  gatunku, że odnosi zw ycięstw u 
niemniej św ietne, jak Penelopa.

Sceny, w których upokorzony mąż, 
robi aw anturę  żonie za to, że nie jest 
o niego zazdrosna i grozi, że się z nią

rozwiedzie, poniew aż ona me chciała 
się z nim rozw ieść, kiedy wciągn.ęci 
do soisku rodzice żony traktują w o­
bec niego zdradę jego jako bagatelkę 
kiedy kochanka dochodzi do w ściekło 
ści, dow iedziaw szy się, że żonie nic 
nie było tajne i że zdradę męża uw a­
żała jedynie za zbaw ienną dla niego 
„zmianę klim atu" — sceny te i kilka 
jeszcze innych kwalifikują Maugnam i 
na hum orystę i kom ediopisarza w y so ­
kiej klasy.

Komedję jego, dobrze w yreżyserow a 
ną przez p. Rom ana N iewiarowicza. 
zagrano naogół gładko i spraw nie. P. 
Łozińska w  głównej roli Penelopy ro z , 
w inęła ca ły  daw ny swój wdzięk, w e r­
wę, tem peram ent i lekkość stylu ko­
m ediowego. P . N .ew iarow icz. jako jei 
partner, podkreślał precyzyjnie i z peł 
nem powodzeniem  w szystk ie psycho­
logiczne gradacje i odcienie niełatwe, 
roli. Burzę oklasków  i zamieć kw ia­
tów  zyskała  S iem aszkow a za epizo­
dyczną ro 'ę am atorki bezustannego, 
bezpłatnego leczenia się. Łatw ość, z 
jaka najw iększa dziś polska tragiczka 
w ży ła  się w  rolę komiczną o zacięciu 
farsow em , doskonały sty l gry , w  ja­
kim tę rolę u tizy m aia  — b y ły  przed­
miotem ogólnego podziwu. W  innych 
rolach zobaczyliśm y naszych starych, 
sym patycznych  znajom ych: pp. Czay- 
kow ską, Pillerow ą, Poleską, Bieleckie 
go, Kowalskiego i St. Tarnaw skiego, 
którego ciężkie czasy k ryzysow e zmu 
siły do czasow ego przerzucenia się 
z opery  do komedji.

‘ W ładysław  Kozicki.
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świecie. Cześć tego Kosztownego pi er- 
w ;astku (elementu) została  pod silnym 
konwojem  już przeniesiona do W ied­
nia i jest przechow ana w  opancerzo­
nym  zakładzie. W ielki insty tu t dla 
celów leczenia promieniami, k tó ry  u- 
rządzony jest odpowiednio do osta­
tnich w yników  m edycznych badań, 
znajduje się obecnie na ukończeniu i 
zostanie w  najbliższych dniach o tw ar­
tym . P rzez stw orzenie tak  wielkiego 
dzieła stanie się W iedeń wielkim  o- 
środkiem  w alki z rakiem.

= □ =
— Bójka na placu Bernardyńskim.

W czoraj donieśliśmy pokrótce o zgło­
szeniu się na Pogotow ie Ratunkow e 
pociętego nożem dorożkarza Józefa 
M alca z Zam arstynow a. O kazało się, 
że tym , k tóry  go poranił, by ł Szcze­
pan Skoronecki (Zam arstynów , W scho 
dnia 8); w idownią zaś tej m asakry  b y ­
ła  restauracja Adolfa Amedy przy  pl. 
B ernardyńskim  15 Szczepana Skoro- 
beckiego aresztow ano.

_  Aresztowanie komunistów. W
zw iązku z pewnem i poszlakam i a re ­
sztow ano uczemcę gim nazjam ą Gizelę 
Kanner (Głęboka 14) i studenta filo­
zofii Romualda G órzyńskiego (Lenar­
tow icza 7). A resztow anie było następ­
stw em  rewizji, k tóra ujaw niła szereg 
obciążających szczegółów . Śledztw o 
W toku.

— ujęcie zwyrodniałego kazirodcy.
W czoraj policja a resz tow ała  28-leinie- 
go Ilka Goronia (Szpitalna 86), k tó ry  
przed kilku dniami dopuścił się gw ał­
tu na osobie sw ej matki i uciekł w nie 
w iadom ym  kierunku. Został on odda­
ny do dyspozycji w ładz sądow ych.

— Nagła śm ierć księdza. P rzedw czo 
raj w nocy w  restauracji na Dworcu 
głów n3'm  zm arł nagle w skutek udaru 
sercow ego dyrek to r Państw . Semi­
narium Naucz- z Rudnika nad Sanem  
ks. Leonard Lasocki. Zwłoki jego prze

. wieziono do Insty tutu  M edycyny Sąd.

— Czuły mąż. M arja Jacheć (Na B ł > 
nie 54) poskarży ła  się policji, że maż 
jej, M arcin, pobił ją pięściami po ca- 
łem ciele.

«fi!r ywuwjnewwiffwwfofljw muw

dla ahiturjer.tów <nmn z p ru gram em  t .  
r N. organizuje grono naucz, szkói średn. 
Początek nauki 1 październiku O p ia lj m ie­
sięczna 45 zł. Do zg o s-en ia  dołączyć me- 
iryke, św iad doirzałosci i znaczek na odpo- 

v, l  ż. Podania kierow ać na adres: 
Sekcja 3 z : o  ■ ci w a Ś red n ieg o  Z. N. P.

U » w , ul. Rutcwstoetro 1. 1/il. p.
 _________________________________  41461

z a k ła d  d en ty s ty  czn o-tech n iczn y

F R A N C IS Z E K  RGSYK
Lwów -  ul. Bielowskiega 5. Telefon 67-0?.

43*3n

Pościg i strzał 
na ul. Leśnej.

W czoraj po południu około g. 15.45 
przyszedł do sklepu Schapiry p rzy  ul. 
Leśnej 19-letni rozwozie i ej p ieczyw a 
Józef Figurski z rlanaczow a kolo P rze  
m yślan i kazał dać sobie tow aru  za  
kw otę 4.50 zł, T ow ar ten odesłał sw e­
mu pryncypałow i Tom aszow i Jaw or­
kowi (Ł yczakow ska 56), u którego był 
zajęty. Następnie ośw iadczył Schapi- 
rze, że za tow ar nie zapłaci, gdyż om 
jest mu wdmen za pieczyw o. G dy ku­
piec począł się rzucać i groz:ć policją, 
Figurski przeląkł się i rzucił się do u- 
cieczki. Schapira gonił za nim przez 
ulicę, k rzycząc: „łapaj złodzieja". Na 
to w ezw anie, niejaki Eustachy Szuber 
lak (Kurkowa 38) strzelił z rew olw eru 
za Fignrskim  i zran ił go w  p raw a rę­
kę. Kula ugrzęzła w  dłoni.

Pogotowie ratunkowe opatrzyło Fi- 
gursklego i odesłało go do szpitala ce­
lem dokonania zabiegu w yjęcia kuli z 
mięśni dłoni.

= 0 =

£o W a ł  na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 24 w rześnia. (G) W  dzi- 
siejszem  ciągnieniu V klasy Państw . 
Loterji Klasowej padły  w ygrane  na 
następujące num ery:

Pierw sze ciągnienie:
po 15.000 zł. na nry  55621 91231, 
po 5.n00 zł. na n ry  70194 201609, 
po 3 00C zł. na n ry  63466 157420, 
po 2.J00 zł- na n ry  21540 47369 70651 

72209 100486 103046 123766 144037 
149078 153862 39158, 

po 1.000 zł. na n ry  11886 43352 51744 
59981 79528 127165 150543 154935
190941 208901 181887 185367.

Drugie ciągnienie:
20 n00 zł. na nr. 166073,

po 2.000 zł. na n ry  39158 88329 
108677 112902 162057 204320,

po 1.000 zł. na n ry  723 4339 7423 
122241 28483 25379 35254 47169 56311 
58774 85361 98635 166261 175576 181887 
190869 193583 20S654 209083-

Zł. 15.000
padła w czoraj na los Nr. 91.231 zakupiony

B A N KO W YM  SchOtz i Chajes,
L W Ó W .  4458

Konferenrtć w sprawie ruchu
te io w e g u .

W  D yrekcji P. K. P . odbyła się 
w czoraj 24 b. m. konferencja w  sp ra­
wie dezyderatów  co do zmian w  roz­
kładzie jazdy, uruchomiema pociągów, 
skrócenia postojów  etc. P rzew odni­
czy ł tej konferencji prezes P.K.P. inż. 
W iktor, z ramienia Gminy m. L w ow a 
byli obecni r. dyr. Suessar i dyr. Mag. 
G rąziew icz, z ram ienia Izby P rzem  - 
Handl. w iceprez. Sulim irski i w icedyr. 
dr. Jasiński, z ram ienia Kraj. Tow . Na­
ftowego dr. Mikucki oraz naczelnicy 
W ydziału.

W łcepr. Sulimirski zdał spraw ę z 
konferencji odbytej z m inistrem  Koleji 
inż. Kuehnem w  kw estji uruchomienia 
pociągów  pospiesznych na linji Lw ów - 
B orysław , przyczem  podniósł życzli­
w e stanow isko m inistra dla Zagłębia 
naftow ego i imieniem Izby wnosi na 
utrzym anie pociągu pospiesznego na 
tej linji.

R. Suesser żądał imieniem Gminy 
m. Lw ow a, aby  uspraw niono i udogo­
dniono połączenia kolejowe z  krajow e 
mi uzdrow iskam i: Zakopanem i K ry­
nicą. Zdaniem m ów cy, należy w pro ­
w adzić bezpośrednie . połączenia kole­
jowe w raz  z wagonam i sypialnym i II 
i III klasy ze Lw ow a do K rynicy i Za­
kopanego i odw rotnie. P . Suesser pod 
niósł również, że należy dążyć do po­
w iększenia taboru  kolejowego dla 
wzm ożenia ruchu podmiejskiego, gdyż 
ludność się żali, że w yjazd  ze stacyj 
podmiejskich do Lw ow a i odw rotnie 
oabyw a się w skutek braku dostatecz­
nej ilości w agonów  osobow ych z na­
rażeniem  życia.

P rezes inż. W iktor zajął życzliw e 
stanow isko w obec tych dezyderatów  
i jest nadzieja, że udogodnienia kole­
jow e zostaną w prow adzone w  czyn 
na nadchodzący sezon zim owy.

Z SADU APELACYJNEGO.

O n fd u ż y c  i celne.
W  sądzie Apelacyjnym dla spraw  

karnych rozpoczęła się w czoraj rozpra 
w a  przeciw ko W ilhelmowi Kisielew­
skiemu, skazanem u za nadużycia cel­
ne na 3 lata w ięzienia i Adolfowi Czo 
powi, skazanem u na 1 rok. W  skład 
trybnału  w chodzą s. a- Ojak, Dukiet

i Malicki, oskarża prok. Tournelle, b ro  
nią dr. P ierack i i dr. Axer.

W  dniu w czorajszym  referow ał sp ra  
w e s. a- Malicki, dziś zaś będą prze­
słuchani niektórzy św iadkow ie.

W yrok  zapaam e w  sobotę.

{(rolnik Pańków* id z ie  p o d  sąd doraźny
Donosiliśmy onegda.i, że ujęci przez 

policję spólnicy zastrzelonego Pańko- 
w a, sp raw cy  napadu raounkow ego na 
pociąg, oddani zostali do dyspozycji 
w ładz sądow ych. Jeden z nich, nazw i­
skiem Sum ara, zdołał udowodnić sw o­

ją niewinność w  tej sprawie, i został 
w ypuszczony z wiezienia. Zato drugi 
złodziej. Jan Kwik, w  krótkim już cza­
sie stanie przed sądem doraźnym za 
zbrodnię napadu raounkowego.

Powitanie nowego dyrektora Zakładu 
ubezpieczeń od wypadków

Onegdaj w południe w  gabinecie 
nacz. dy rek to ra  Zakładu ubezpieczeń 
od w ypadków  p. T adeusza Sośnia- 
ka odbyło się pow itanie now ego dy re­
k to ra  p. Adam a Korskiego i pożegna- 
n ‘ i daw nego p. Tadeusza Sośniaka.

Zebranym  ayicedyrektoroni, naczelni 
kom w ydziałów  i gronu urzędników p. 
dyr. Sośniak, ustępujący po w ysłuże­
niu z chlubą aia Zakładu pełnyoh lat, 
przedstaw i! now ego dy rek to ra  naczel­
nego zakładu p, Adam a Korskiego.

Dyr,. Korski w scrdccznem  przem ó­
wieniu podkreślił, że stanow isko jego 
będzie trudne, obejmuje bowinm kie-

T r r A - « - o t i t i ;S y T e P i v i ® < i E r o '  
~ w o d a  d o  u s t

R l f l O D O N T
dezmfekuje jam ę ustną 
i zapobiega zapaleniu dziąseź 
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go dy rek to ra  p. Korskiego wiceflyr. M. 
Łomnicki, p rzyrzekając mu imieniem 
pracow ników  ow ocna i w ydatną  pracę 
dla dobra zakładu i P ań stw a  Zkolei p. 
Łomnicki gorąco podziękow ał dyr. So- 
śniakow i za życzliw ość, jaką otacza 
ogól urzędników  zak ładu, za w yrozu­
m iałość i w prost ojcowskie trak tow a­
nie, co ogół urzędników  zachow a w e 
wdzięcznej pamięci.

D yr. Sośniak dziękując za w yrazy 
uznania, zaznaczył, że nie z ry w a  łą­
czności z zakładem , pozostaje bowiem 
na stanow isku delegata Rządu.

D y .  Sośniak, k tó ry  po blisko 40-Iet- 
niej służbie przeszedł na em ery turę  — 
'dla sw ych niezw ykłycl. zalet charak ­
teru  i w ysoko pojętego poczucia oby­
w atelskiego, cieszył się ogólnym  sza­
cunkiem i pow ażaniem  tak u w ładz 
w yższych, jak i ogółu urzędników. 
W.zór pracowitoiści i sumienności, u- 
rzędnik-oby w at eł, człow iek uprzejmy 
dla w szystkich  a serdeczny, jeanał so­
bie w szystk ich  z kimkolwiek się ze­
tknął. W  latach m łodzieńczych b ra ł ży  
w y  udział w  ruchu niepodległościo­
w ym  a ścigany p rzez  rząd austriacki,

. jako m łodv akadem ik, przesiedział kil­
kanaście m iesięcy w  więzieniu. U stą­
pienie jego w yw ołało  szczery  żal w 
gronie urzędników , to też  pożegnanie, 
aczkolw iek odruchow e, niep: zygotow a 
ne, miało ch a rak te r n adw yraz  serdecz 
ny a naw et rzew ny.

N ow y dy rek to r p. Adam Korski, b. 
dy rek to r w  m inisterstw ie p racy  i opie­
ki społecznej, nie jest osoba now ą w 
zakładzie. P raco w ał w nim przez dłu­
gi szereg  lat jako urzęamik a jako szef 
departam entu, odnosił się do grona u- 
rzędmików z najw iększą życzliwością. 
Sam b. pracow nik zakładu, w y traw n y  
znaw ca stosunków , zna dolę i niedolę 
urzędników , to też, na now em  zaszrzy- 
tnem  stanow isku te św ietne w alo ry  u- 
rzędnika będą mu zapew ne w skaźni- 
kfem w  literowaniu tak  olbrzymim za­
kładem, Pow ołanie dyr. Korskiego na 
w ybitne stanow isko ogół urzędników  
zakładu p rzy jął z niekłam aną radością’.

Pom nik Kochanowskiego \u Lublinie

row nictw o po dyrek torze o olbrzy- 
miem doświadczeniu, w ielkiej pracowi. 
tości i sumienności, k tó ry  przeoudow at 
ten zakład  i postaw ił na w yżynie, na 
jakiej się dziś znajduje, będąc  w zorem  
dla w szystk ich  podobnych zakładów  w  
Polsce. M ówca pociesza się jednak, ze 
p Sośniak pozostaw ił grono w y s z k o ­
lonych a w y traw nych  urzędników , któ 
rzy "ułatw ią zadanie nowem u dj^ekto- 
rowi.

ZKolei zabra ł g ios d y r. Sośnia!" a  że­
gnając urzędników , podziękow ał im za 
dzielną w spółpracę.

Imieniem urzędników powita’ now e

W  Lublinie odbyło się uroczyste orzejęcie 
pomrik? Jana Kochanowskiego, który zo­
stał ustewiony na Placu Trybunalskim, 
przed gmachem dawnego Trybunatu, dziś 
zajmowanego przez biuru Magistratu. Uro 
czyste odsłonięcie- pomnika nastąpi w  dniu 
27 września. Iiusuacja nasza przećL awia 
pomnik Jana Kochanowskiego oiaiz Komi­

tet budowy,

l
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W  myśl zarządzenia m inistra spra­
wiedliwości. w  m inisterstw ie tem  pro­
w adzony będzie centralny re jestr k a r­
ny d.% całej P o lsk1', w  którym  re jestro ­
wane będą praw om ocne w yrok i skaził 
iące. R ejestr karny  obejmować będzie 
praw om ocne skazania za przestępstw a 
o k tórych donosić beda do m inister­
stw a zapom ocą t. zw vk art karnych1* 
sądv  a m ianowicie: 1) sądy  grodzkie: 
o skazaniach za przestępstw a popeł­
nione z chęci zysku z w yjątkiem  ska- 
zań za kradzieże leśne i polne; 2) sądy  
okręgow e w  każdym  w ypadku skaza­
nia, z wyjątkiem  spraw  karno-adm ini­
stracyjnych. w  spraw ach karnych skar 
bow ych zaś — o niektórych przestęp­
stw ach; 3) sady  p racy : o skazania na 
karę pozbawienia w olności ponad 3 
miesiące. Ponadto  nadsyłane będą do 
rejestru karnego zawiadom ienia o li­
stach gończych w ydaleniach z granic 
państwa, „zatarciu** skazania i uchyle­
niu zaw ieszenia.

R ejestr karny  udzielać bedzie w yeią 
gu o karalności poszczególnych osób, 
na żądanie sadów, prokuratur, policji, 
w ładz adm inistracii ogólnej, innych 
władz adm inistracyjnych, podległych 
bezpośrednio w ładzom  centralnym  o- 
raz w ładzom  w ojskow ym : wiadom ości 
z rejestru  karnego udzielane będą tak­
że urzędom  gminnym i komisjom w y ­
borczym  w  celu ustalenia list w ybor­
czych. Osoba nieno+owana w rejestrze 
karnym  będzie mogła rów nież o tem 
otrzym ać zaśw iadczenie z rejestru  kar 
nego. R ejestry  karne prow adzone do­
tychczas w prokuraturach ^ d ó w  okrę 
gowych w  Gnieźnie Grudziądzu i S ta­
rogardzie mają bvć przekazane mini­
sterstw u sp raw :edliwości w term inach 
kołeinych: 15 m arca. 15 ma>a i 15 lipca 
1932 r.

Ł s c n e  f i y ż u r t f  * p  e t i .
Codziennie od niedzieli 20 w rześn ia  do 

soboty 26 w rześnia mają nocny dyżur 
następujące ap tek i. tl. Blądziiiski&go 
przy u l Łyczakow skie) 57 M C ttingera 
przy ol. Goluchowskich 14, 5z, ttaya  
ptzy ul. Kazimierzowskiej. 0 . Hellmanną 
przy ul. Kopernika K. Kajetanowicza przy 
ui Słonecznej 1 J. K aniewskiego przy uL 
L. Sapiehy M Krzyżanowskiego* iMiko- 
lascha) przy ul. Kopernika 1. J. Kurkiewi- 
eza przy pi. Unji B rzeskiej 4. R. Kurzro- 
cka przy ul. Krakowskiej 26 J. K w artnera 
przy ul. Z am arstynow skiej 54. A M arko­
wicza Drzy ul. Zyblikiew icza 50. M. O ber- 
jendera przy ul. H e k irsk ie j 25. J. P ilew ­
skiego t rzy al. Akademickiej 25. J. P inę- 
lesa w Rynku 18, J. B oratyńskiego przy 
ol. bernaidyńsłdm  1. B -cheinbacha przy 
01. G ródeckie' 30. S Som m ersteina przy 
ul Janow skie, 52. O Terleckiego pr zy uL 
'ie ionei 33 J Zarzyckiego przy ul Zót- 
kiewslctci 71 1 Z erygiew icza przy ul. Ja ­
giellońskiej 12. K Zygm untowicza przy ul. 
jródeck ie i 84. J. Reissa w Zam arstynow ie.

S tale dyżury r.ocne maią ap tek i: M.
E ttingera przy p) Goluchowskich 14. Sz. 
1?va przy ul Kazimierzowskiej K. Kaie- 

tanow icza przy ul. Słonecznej 1. M. Krzy­
żanow skiego (/Wkolascha) przy ul. Koper­
nika I 1 K w artnera przv u l Z am a-sty- 
flowsiciet 54, S Som m ersteina przy  ul. 
lanow skięi 52

la * wyglądać bidzie forma- 
sw  z o w m  sjssu torijwsci.

W  Głów nym  U rzędzie S ta ty stycz­
nym opracow ane już zostały  typy  for­
m ularzy do pow szechnego spisu luano 
ści. Form ularz zasadniczy, do tyczący 
w łaściw ego spisu ludności obejmuje 
cztery  strony, które zaw ierają  rubryki 
do w ypełnienia, oraz obszerne w ska­
zówki i w yjaśnienia, w  jaki sposób ru­
bryki te należy wypełniać.

Na każdym  form ularzu w yszczegól­
nione będą dane, dotyczące jednego 
mieszkania. P o  rubryce, obejmującej 
dokładny opis mieszkania, następuje 
zasadnicza rubryka: spis w szysikich 
osób zw ykle zam ieszkałych w  danem  
mieszkaniu, o raz  przebyw ających w 
mem czasowo. Rt b ry k a  ta  obejmuje 27 
ounktów, dotyczących wszelkich da­
nych personalnych lokatorów .

Form ularz ten w ypełniony będzie, 
zgodnie z  treśc ią  roanoczadzenk  R ady

m inistrów, przez komiAąwy spiso­
w ych. na podstaw ie bezpośrednio o- 
trzy rranych  od ludności inform acyj. W  
tych  jednak w ypadkach, kiedy poziom  
um ysłow y podlegających spisowi gw a 
ram ow ać będzie dokładne w ypełn ie-

Na w czorajszem  posiedzeniu R ady 
m iejskiej w y p łynę ła  nadspodziew anie 
kw estia  teatra lna.

Oto w czoraj po południu Prezydjum  
m iasta zw ołało komisję teatralną, k tó ­
ra  m iała odbyć posiedzenie dopiero 
w  sobotę.

Posiedzenie komisji teatralnej w raz  
z sekcją finansow ą przeciągnęło się do 
godz. 20.30, do uchw ał jedr.ak nie ao- 
szło.

W obec tego zw olennicy koncepcji 
utrzym ania daw nych dzierżaw ców  
w y s+ąpili z wnioskiem  nagłym  przez 
usta  sen. Thulliego. W  odpow iedzi na 
to r. dr. N ow ak-Przygodzki postaw ił 
w niosek przeciw ny, popierany przez 
znaczną część R ady m. i stąd  sp raw a 
tea tra lna  znalazła się na porządku 
dziennym  z pominięciem w szystk ich  
innvch.

Dyskusja chwilami bardzo nam iętna 
przeciągnęła się daleko poza północ, a 
w ynik głosow ania przy słabym  kom­
plecie 42 radnych w yw oła ł ogólne 
zdziwienie-

Przebieg  w czorajszego posiedzenia 
R ady miejskiej by ł następu jący-

F iz e d  porządkiem  dziennym  wice- 
prez. Chajes zawiadom ił Radę, że u 
prezesa koleji inż. W iktora odbyła się 

.konferencja w którei wzięli rów nież 
udział delegaci m. L w ow a w  spraw ie 
utrzym ania nadal pociągu pospieszne­
go do Zagłębia naftow ego Krynicy i 
Zakopanego, a także powiększenia ta­
boru  kolejowego w  ruchu podmiej­
skim. P rezes  zajął życzliwe stanow i­
sko w  spraw ie tych postulatów  i przy­
rzekł pi zedstaw ić je m inisterstw u ko­
leji.

N astępnie w iceprezydent zaw iado­
mił Radę, że prezydjum  R ady  m. w  
P aryżu  zaprosiło prezydjum  m iasta 
do odwiedzenia P aryża . Poniew aż o- 
becnie prezydjum  nie może skorzystać  
z tego zaproszenia —  w ystosow ało  
serdeczny list, z zawiadom ieniem , że 
gdy stosunki pozwolą, skorzysta  z o- 
kazji.

N astępnie sen. Thullie przypom ina 
- oburzaiacy w ypalek  złośliw ego 
Docięcia bębna o rk iestry  7,1 ZE. w cza­
sie pogrzebu jednego z funkcjonariuszy 
MKE. przez funkcjonariusza tego Za­
kładu Laskow skiego, o czem  sw ego 
czasu  pisaliśmy. Interpelant zapytuje 
czy prezydjum  w iadom y ten w ypadek  
zdziczenia i czy odpowiednio nań za­
reagow ało.

W icepr. Chaies odpowiedział, że na 
naibliższem posiedzeniu uazieli w y ja­
śnienia.

R. Kupczyński przypom niał, że w  
myśl żadań szerokiego grona obyw a­
teli Rada m. uchwaliła przyw rócić 
przystanek  u zbiegu ulic Sykstuskiei i 
Kościuszki. Tym czasem  w  ostatnich 
dniach przystanek  ten zniesiono. Mó­
w ca prosi o zbadanie z czyjego to się 
stało rozkazu i o przyw rócenie p rzy ­
stanku.

Następnie r. Kurczyński postaw ił 
'w niosek nagły, by  prezydjum  w yło­
niło kom itet honorow y dla bezrobot­
nych. W niosek ten poparty  przez r. 
H ausnera przyjęto jednogłośnie.

Następnie w icepr. Chajes oddał 
hołd pamięci b. radnemu śp. inż, Jó ­
zefowi Jaskólskiem u.

W końcu w icepr. Chajes zawiadomił 
Radę, że dzięki zabicgum prez. inż. 
B rzozow skiego Spółka elektryfikacji 
wschodnich pow iatów  przybrafa już 
realną formę.

O godz. 21-10 przystąpiono dc po­
rządku dziennego.

Zgodnie z referatem  r. dr. B rzeskie­
go uchwalono p rze;ąc od skaibu pań­
stw ? Zakłady obróbki, drzew a pa P er-

nie pi zez nich rubryk, kornisarże będą 
mogli pozostaw ić im arkusz spisow y 
do w łasnoręcznego w ypełnienia w  
przededniu spisu, następnie zas obow ią 
zani będą dokładnie spraw dzić w szy­
stkie poszczególne rubryki.

senków ce za zw rotem  190.000 zł. p ła t 
nych w  10 ratach za urządzenia, ma­
szyny i zapasy.

Na wniosek r. inz. L isowskiego u- 
chwalono w y ra z *  pod? ćkow&tue prez. 
Brzozow skiem u za doprow adzenie tej 
sp raw y dc skutku, dyrektorow i robót 
publ. inż. M aliszewskiemu za zajęcie 
życzliw ego stanow iska w  tej spraw ie 
korzystnej dla m iasta a w k o ń cu  refe­
rentow i r. dr B rzesk;emu.

Sprawa teatralna
Na porządek dzienny p rzyszia  sm a- 

w a teatralna w  formie w niosku na­
głego. Mianowicie sen. Thullie przed­
staw ił w niosek nagły, aby m iasto za­
gw aran tow ało  dzierżaw com  sumę 
50.000 zł., k tóre sa winni artystom  dra 
m atycznym , ściągalną po 5.000 zł. mie 
sięcznie z p rzyszłej subwencji i przez 
to pomogło im do uruchomienia te­
atru.

Równocześnie r. dr N ow ak-Przy­
godzki postaw ił następujące , w nioski 
nagłe:

R ada m iejska uchwali:
1) K ontrakt dzierżaw ny teatrów  

miejskich uznaje się za zerw any  z w i­
ny dzierżaw ców .

2) W zyw a się Prezydium  miasta do 
poczynienia stosow nych kroków  ce­
lem odebrania gm achów i inw entarzy  
teatralnych od dzierżaw ców , ew entu­
alnie do w ytoczenia sp raw y  o uznanie 
kontraktu za zerw any  przed w łaściw ą 
instancję.

3) W zyw a się Prezydjum  miasta do 
przedłożenia Radzie m. w niosków  w  
spraw ie zaw arcia  nowej um ow y dzier 
żaw nej z odpow iednim  kandydatem

W nioskodaw ca podkreślił, że sen. 
Thullie zmusił go do posiaw ienia tych 
w niosków . Zdaniem r. dr, N ow ak-Przy 
godzkiego, dzierżaw cy złamali kon­
trak t, a  przez udzielenie im gw arancji 
pomoże się im do łam ania dalszych 
kontrak tów , gdyż m ówca nie w ierzy, 
by  dzierżaw cy  ty danych w arunkach 
mogli prow adzić tea tr .

Nagłość obu w niosków  uchwalono, 
poczem  rozw inęła się nad nimi dys­
kusja.

R. Rybicki ośw iadcza się za wnio­
skiem r. ThuIIiego. W  przeciw nym  ra ­
zie, zdaniem mówcy, m iasto może się 
narazić na p rzyk re  konsekw encje.

R dr. N ow ak-Przygodzki w  krót- 
kiem a dosadnem  przem ówieniu uza­
sadnił swój w niosek nagły.

M ów ca zaznaczył, że m am y nie ty l­
ko p raw o ale i obow iązek rozw iązać 
kontrakt z  dzierżawcam i. Nie potrze­
bujem y obaw iać się konsekw encyj 
praw nych — bo uchw ała Komisji pra­
wniczej rozw iała te obaw y i komisja 
ta  w zięła na sienie pełną odpowiedzią! 
ność. M ówca sądzi, że gdyby p. Cza- 
pelski by ł lojalny, sam oddałby tea tr 
i kto w ie czy  tego nię uczyni.

Rad? m. w  toierancji sw ej doszła. Jn 
ostatnich granic, ale miara p rzebrała 
się. Czfowiek. k tó ry  ma pół miliona 
długów, któremu już dziś zasekw e- 
strow ano przyszłą subwencje, nie m o­
że prow adzić teatru . M ówiono nam, że 
Tow . popierania muzyki do 3 dni uru­
chomi operetkę, a obecnie oddaje im­
prezę tę bezrobotnym  artystom , by 
om to uczynili. M ówca nie w ierzy , b y  
w niosek sen. Thuiiiego mógł się p rzy ­
czynić do pozytyw nego załatw ienia 
spraw y. Naw et sam Zasp w  to me 
w ierzy. M iasto nie może odstąpić od 
w arunku przedstaw ienia przez dzier- 
żaw iów  listy zaangażow anych a r ty ­
stów

W praw dzie pokazał jakichś a rty - 
stów i(„Jaskółki“, k tóra mieni się przy- 
oocznym  teatrem  pana Prezyden*a, nie 
wiadomo na iakiei podstawię —  ale m ć

SOCJALIŚCI AUSTRJACCY PODNO­
SZĄ a l a r m ;

W iedeń, 24 w rześnia (PAT.) „Arbei- 
ter Ztg.“ donosi, że H e.m w ehra p rzy ­
gotow uje się do nowego zamachu.

w ca nie w ierzy  by  te  jaskółki zrobiły 
wiosnę teatralną.

Nieprawmików straszy  się. również, 
że ew entualny sąd poluoow ny prze­
ciągnie sie do dn 30. To są bajki, spra­
w a jest jasna i może być w  kilku 
dniach załatw iona.

Zabierali jeszcze głos za wnioskiem 
sen. Thuiiiego rr. dr. G roer i dr. W as- 
ser, zaś przeciw  rr. H erschtal i dr. 
Sokal, poczem  zabrał jeszcze raz  głos 
dr. Nowak - P rzygodzki polemizując 
z w yw odam i prof. dr. G roera Mówca 
zakończył, że w zględy gospodarcze i 
dobro sztuki przem aw iają p rzeow ko  
wnioskom sen. Thuiiiego.

O godz. 0‘30 miano przystąpić do 
grasow ania1.

Przeciw nicy wniosku sen. Thuiiiego 
opuścili saię, pozostali ty lko członko­
wie Klubu gospodarczego i Ch. D. w  
liczbie 42 radnych.

W obec tego, że do powzięcia u- 
chw ały  potrzebny jest kompiet 52 rad­
nych r. Nowak -  Przygodzki poprosił 
przew odniczącego wiceprez. Chajesa o 
stw ierdzenie braku kompletu.

Na to ośw iadczył przew odniczący, 
że obecnie jest jeszcze czas urlopow y, 
że przepisany statu tem  kom plet nie 
jest w ym agany  i poddał w niosek pod 
glosowanie.

W niosek sen. Thuiiiego przeszedł 
głosam i pozostałych 42 radnych.

Jak dowiadujem y się, przeciw nicy 
wniosku sen. Thuiiiego odniosą się do 
lJ’ezydjum  o ui ieważnifcnie uchwały, 
a jak tvderdzą sfery praw nicze, p re­
zydent m iasta podzieli ich zapatryw a­
nie.

;k  więc w brew  oczekiwaniu sze­
rokiego grona radnych, spraw a te ­
atralna p rzybra ła  obrót zupełnie nie­
spodziewany.

12 pr2i*kaie" na
długowieczność

Jeden z lekarzy ujmuje sw ą „recep­
tę na długowieczność* w  12 następu­
jących przykazań: 1) staraj się jaknaj- 
więcej przebyw ać na zdrow em  świe- 
żem pow ietrzu, a przedew szystkiem  
na słońcu, 2) mięso jadaj tylko raz na 
dzień i to w um iarkow anej ilości. Na 
pożyw ienie twoje składać się pow in­
no: mleko, jarzyna, ia.ia, p rze tw ory  ma 
czne, masło, ser, owoce, 3) codziennie 
bierz kąpiel dla obm ycia ciała, a raz 
na tydzień bardzo ciepią kąpiel d>a 
spow odow ania dobrego obiegu krwi, 
4) raz na tydzień zażyj łagodny śro­
dek regulujący żołądek, 5) noś ubranie 
przew iew ne, o ile możności baw ełnia­
ne, unikaj bielizny w ełnianej, noś za­
w sze półbuciki, 6) k ładź się bardzo 
w cześnie spać i bardzo w cześnie w sta  
waj, 7) sypiaj, jeżeli ci lekarz na to po 
zwoli przy o tw artem  oknie, a  w  ka­
żdym  razie w  ciemnym, cichym poko­
ju, przyczem  sen nie powinien trw ać 
krócej, jak 6 i pół godzin, i nie dłużej 
jak 8 i pół godzin, 8) raz  na tydzień 
przez cały  jeaen dzień zupełnie odpo­
czyw aj, o ile możności od soboty  po­
południa do poniedziałku rano spędzaj 
czas na w si lub w  górach, 9) unikaj 
ry ta c h  i wzm irzenia, nie poddaw aj się 
depresji i unikaj rozm ów  o nieprzyje­
m nych kw estiach, 10) zachow aj umiar 
kow anie w  życiu  zm ysłow em , żeń się, 
a jeżeli owdow iejesz, żeń się, albo w y  
chodź zam ąż poraź w tóry , 11) unikaj 
zbyt ogrzanych lokali, a w  szczegól­
ności m ieszkań ogrzanych p arą  lub po 
siadających zła  w entylacje, 12) zacho­
waj um iarkow anie w  spożyciu narko^ 
tyków , a przedew szystk iem  alkoholu*'

sr

#a teatralna na Radzie miejskiej.
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Dorodne świ^tn polskiego lotnictwa cywilnego.
Dnia 25 bm. rozpoczyna sie IV. Kra- 

Konkurs Sam olotów  T u ry s ty cz ­
nych zorganizow any wspólnie przez 
Ligę O brony Pow ietrznej i F rzeciw ga- 
zo 1 fij oraz p rzez Aeroklub Pzeczypo 
s-politej polskiej.

Pc) r iz c z w a r ty  do ty ch  p o w ażn y ch  
Tt w odó w s ta je  sz e re g  m a szy n  pol- 

konstrukcji, k tó rem i K ierow ać 
będzie elita naszych  pilotów sp o rto ­
wych.

Obok znanych asów  powietrza, któ- 
‘zy już święcił' szereg tryumfów w  

i za granica, wspófzaAvcóiifczyó 
będą j młodsi, lecz świetnie zapowia­
dający się piloci, wyszkoleni w klu­
bach lotniczych.

Konkurs sam olotów turystycznych  
Więc — to  nietylko doroczna rew ja 
Polskiej w ytw órczuści i naszych zdol­
ności w  kierunku konstruktorstw a lo­
tniczego, — ale to zarazem  przegląd 
spraw ności naszych pilotów j ścisły 
egzamm ich w alorów  iachow ych.

Jest to egzamin ciężki. Z "oku na 
r-k  bowiem zarów no konstruktorom  
sam olotów, jak i sam ym  pi’o-om. s ta ­
w iane są coraz cięższe w ym agania w  
Postaci obostrzania w aru idów  k o n ­
kursu.

Kiedy przed czterem a laty, w  r. 
192S. rozpoczynał s:ę pierw szy Krajo­
w y Konkurs Awion?tek, stanęło do nie 
go zaledw ie 6 m aszyn Konstrukcje ich 
zaś w w iększej części w ypadków  albo 
okazały sie już rak przestarzałe, że zo - 
s ta ły  w ycofane, albo dok m ano w  nich 
Tsk licznych zniłsu: że dzjj? nn żn a  e 
uw ażać za p ro to typy  aw joae ek obec­
nych.
jk Lo drugiego konkursu w roku nastę­
pnym tj. 1929 stanęło już m aszyn 16 
W  trzecim zaś, odbytym  w  roku ubie­
głym. w spółzaw odniczyło 20 płatów-* 
ców . A w reszcie do tegorocznych za- 
w oaów  zgłoszone zostało

uczestnictw '0  24-ch sam olotów.
Już same te cyfry  w skazują dobi­

tnie." że

postęp rozwoju polskiego lotnictwa
sportow o - tury .-tycznego z roku
na ro k  je s t w  c iąg u  la t c z te re c h  

w rę c z  o g ro m n y .

chlubnie św iadczący o rozwoju pol­
skiego konstruk iorstw a lotniczego, po 
stepującego ustaw icznie napród, mimo 
trudności pow odow anych przez brak  
odpowiednich środków7 finansowych, 
ktÓTe __ w  stosunku do ogromu stale 
rosnących potrzeb — są niedostatecz­
ne

Liga O brony P ow ietrznej i P rzeciw ­
gazowej, jako iniciaforka i organiza­
torka konkursów  aw jonetek. subsydiu­
je je finansowo, w yznacza nagrody  i t. 
d. Strona sportow ą zajmuje się Aero­
klub Rzeczypospolitej.

Po tężna organizacja społeczna, jaka 
jest L. O. P  P.. oddała spraw ie roz­
wodu polsk;ego lotnictw a sportow ego 
Poważne usługi nietylko przez organi­
zowanie samych zaw odów , bodących 
potężnym  bodźcem  zachęty7 dla pol- 
dcich konstruktorów7 i dla całej dzie­
dziny polskiej tw órczości lotniczej. — 
ale także przez

subwencjonowanie budowy w sz y ­
stkich prawie, wartościowych  

awjonetek,
jak’"e w ciągu osratnich lat w kraju zo­
sta ły  skonstruow ane.

Liga O brony Pow ietrznej i P rzec iw ­
gazow e’ w ybudow ała w reszcie  z w ła­
snych funduszów w  W arszaw ie na 
Okęciu specjalne w arsz ta ty  lotnicze 
dla tej placówki, k tóra  w  dziedzinie 
budow y sam olotów  słaibosiihiiikowycli 
osiągnęła najpow ażniejsze rezultaty , a 
mianowicie dla Sekcji Lotniczej S tu­
dentów Politechnik w arszaw skiej. J e ­
śli uprzytom nim y sobie, że poprzednio, 
a  jeszcze do niedaw na, Sekcja ta  p ra­
cow ała w  pożałowania, godnych w a­
runkach, w szystk ie  zaś sw oje p latow - 
ce budow ać musiała w  podziem iach 
gmachu Politechniki, to  w ów czas oce­
nimy dopiero należycie zarów no cały 
w ysiłek naszych m łodych konstruk to­
rów jak i doniosłość p rzy jścia im 
przez L. O. P . P- *  ra a r& u u ą  pomocą.

um ożliw iającą im dalszą racjonalna 
prace.

Niezależnie od w szystkich pow yż­
szych kierunków niesienia pom ocy lot­
nictwu sportowem u, — L. O P  P . rok 
rocznie przyznaje pow ażne stypendia 
dla niezam ożnej młodzieży, pragnącej 
pośw ięcić S’.ę studiom lotniczym.

W ysiłki L. O. P  P „ Doparte przez 
w ytężoną i tw órczą pracę konstrukto­
rów  polskich, przez ruchliwą i spręży­
stą  działalność organizacyj sporto­
w ych z Aeroklubem Rzeczypospolitej 
na czele, jak i w reszcie poparte przez 
pracę sam ych pilotów, w ydają  świetne 
ow oce.

Nasze lotnictwo sportowe, posłu­
gując się sprzętem wykonanym  

całkowicie i w yłącznie w kraiu,
uzyskuje coraz lepsze rezu lta ty  i osią­
ga szereg pierw szorzędnych sukce­
sów  zarów no w  Polsce jak i. za grani­

cą. Zw łaszcza rok bieżący obfitował 
w  im prezy lotnicze i w yczyny sporto­
we na polu lotnictwa takie, w  których 

.udziału nie potrzebujem y się w stydzić 
i które

zwracają uwagę zagranicy na nas.
jako na kraj o dużej przyszłości 

dla lotnictwa.
.Najlepszym przykładem  na to jest usta 
nowienie m iędzynarodow ego rekotdu 
szybkości dla sam olotów  tu ry sty cz­
nych II. kategorii, dokonanego przez 
płatow iec „P. W . D. 7“ pod sterem  
konstruktora inż. D rzewieckiego. Sa- 
tnolol ten. jak i jego proto typ , zbudo­
w any został z subsydiów  L. O. P . P .

IV. Konkurs Sam olotów 'Turystycz­
nych, rozpoczynający się 25 bm. bę­
dzie niew ątpliw ie dalszym  w ażnym  i 
chlubnym etapem w  rozwoju naszego 
lotnictwa sportow ego. J.

PIŁKA NOŻNA.
"Wisła—Lechia. Zaw ody o m istrzostw o 

ligi rnięczy pow yższem i drużynam i crabę- 
dą się w  niedzielę ania. 27 bm. o godz. 3 
na  boisku pp. (Pohulanki). Z aw o d y d o -  

w yższe budzą w ielkie zainteresow anie. 
B ilety  w cześniej do nabycia w  firm ach : 
M araton .i Fotoradioprlacc..

LEKKA ATLETYKA.
ILKS „Czarni** organizuje w niedzie­

lę 27 b. m. wewnętrzno-klubowe zawo 
dy lekkoatletyczne. Początek o godz, 
10 przed południem.

Selicja lekkoatle tyczna LKS. Lechja u- 
rzndza w dniu 4 października trójbój mło­
dzików - puhar wędrowny uiwodowańv 
z okazji 25-leęia klubu przez  pułk. Kiliń­
skiego, d y rek to ra  P aństw ow ego Urzędu 
W .  i PW . Zgłoszenia przyjm uje sek re ta - ' 
rja t do 1 października.

Na m ecz z  C zeszkam i w P rad ze  y y lo ­
chała we czw artek  polska kobieca rep re ­
zentacja  lekkoatletyczna. W składzie r e ­
prezentacji zaszły  pewne zmrany:.; Kono­
packa, baw iaca zagranica, najpr-aw opo* 
clobniej do P iag i nie Przyicdzie, a Kwa­
śniew ska jest chora. SJdłaiJ op te tecm y : t>0 
m. Breuer ówn % S ikorzanka. 100 m. M a r -  
teuflów na, B reuerów na 290 m. O rłow ska, 
M antcuflówna, 800 rut śzuasów na, S w id er­
ska, 80 m. plotki Schabinska, rre iw a łd ó - 
wna, 4X100 m. B reuerów na, M ao te w ó - 
w na, Sikorzanka, O rłow ska, w d ii Siko­
rzanka. B reuerów na w  w yż. S ikorzankr, 
M aiPeuflówna (rez. Janow ska), kula J a ­
sieńska, Lewinówna, dysk W iesów na. Ber 
sorów na, oszczep Sm ętków ” u, Jasieńska.

Virtaner startuję w s°bo tę  w Warsza­
wie. W  nadchodzącą sobotę na stadionie 
Legji rozegrane zostaną m iędzynarodow e 
zaw oay  lekkoatletyczne, podczas których 
odbędzie sie bieg na 3 kim. przy  udziale 
fińskiego biegacza Y Ptanena i Ku-sodń- 
skiego. V irtanen jest w  Finlandji oezpo- 
średnim  ryw alem  Nurmicgo, p izyczem  w 
roku ubiegłym  osiągnął on na 5 k lr r : czas 
14:36, a w  roku bieżącym  14-40. W  n ie­
dzielę V irtanen i Kusociósk; s tartow ać bę 
dą w biegu 5 kim. w  K rakowie.

W  biegu m aratońskim  o m istrzostv o 
Polski, k tó ry  odbęozie się 27 bm. w  B yd­
goszczy, s ta rtu je  15 z iw r  dn! <ów, a miano 
w ic ie : Filc, Buczyński, W łodarczyk. .B a­
biński (W arszaw ianka, Polonia), Rluge (Po 
znań), Bęcold (Kalisz), S o u .ła  i B rzeziń­
ski '"Lód:), M odzelewski (W isiał, F reyer 
(C racovia), K ustra (Lublin), B Nowakow 
ski t K siążkięwioz (W arta), W. N awakow 
ski i Jaw orsk i ("Bydgoszcz).

W  Finlandii w  biegu m aratońskim  o mi­
strzo stw o  państw ow e pierw sze miejsce 
zajął niespodziew anie Toivonon w  c z a rę  
2:37:08 sek. p rzed  znakom itym  M artelli- 
nem.

1ENNIS.
W K>akO\vie francuscy  teutsiści B er- 

tiiet i Bonte oraz p. B erthe t rozegrali sze 
refi spotkań, k tó re  dały  w yniki następu­
jące : G ta m ieszana: B erthet—B onte prze 
grali ła tw o  do nasze j pary  Jędrzejow ska 
—Je rzy  Stolarov 4:6 2:6. W  grze  pojc- 
dyńczej panów  B erthet pokonał ła tw o nie 
dysponow anego Jerzego  S to la ro w i w  2-ch 
setach 6:0 6:1. W  trzeciej gr*e Jędrzejow ­
ska w  pięknym stylu p o k o -a łi francuzkę 
B erthet w  dwóch setach 6:2 6,4.

SPORT AUTOMOBILOWY.
Carraciola automobilowym m!strzem 

Europy. W  ogólnej klasyfikacji górssfego 
m istrzostw a Europy pierw sze- miejsce 
przypadło znanemu z Zakopanego Rudol­
fowi Camacioli.

HIPPIKA
W yjazd naszych jeźdźców d° Estonii. 

Na m iędzynarodow e zaw ody konne do Ta 
llina w y jeeb ita  nasza ekipa Konna, złożo­
na  z mjr. T renkw alda, rt.n. S ta rnaw sk ie ­
go i rtm. K rólikiewicza. Zabrano 6 koni. 
Zawody w T iliin ic rozpoczynają się 26 
w rześnia.

BOKS.
W K atow icach iozegranv  został mecz 

finałowy, o  bokserskie d ru żv r-iv e  mastrzo 
stw o Śląska, p rzycze ir BKS. pokonał 
Ruch 16 i).

R07MAJTGSCI.
Turniej ping-pongowy. Zgłoszenia 

do turnieju ping-pongowego w  kl. J, II 
i III dla pań i patiów, rozpoczynające­
go sie 1 października b. r., przyjmuje 
sek re taria t ŻKS H asn o n ea  do wtorku 
29 b. m.

U roczyste otwarcie noyegu lokalu 
Ż. K. S Hasmone8, m ieszczącego się 
w  bram ie Andrioilego, Rynek 29 I p., 
odbędzie się w e w to rek  2°  b. m. o g. 
7.30 w iecz. Lokal Hasmonei dysponuje 
czytelnią, zaopatrzoną w  dzieła z dzie 
dżiny sportu i w ychow ania fizyczne­
go.

KOLARSTWO.
Michalak mistrzem długodystanso­

w ym . W  Kaliszu rozegrane zostało ko 
larskic długodystansow e m istizostw o 
Polski torow e na 50 km: w y g ra ł Mi­
chalak (Legia) 1:28:39 przed W łodar­
czykiem  (W TC),

program radiowy.
Piątek. 25 w rześnia.

L w ów  (381). Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z  O bserw atorium  Astronom, w W arsza­
w ie, hejnał z w ieży M ariackiej w Krako­
w ie. 12.10: Koncert z p ły t gram ofonowych. 
13.10: Urz. kom unikat Państw . Instyituu 
M eteor. 13.20—14.50: P rze rw a . 14.50: Ko­
m unikat gospodarczy. 15.10: .M uzyka z 
p ły t i komunikat LSG. 15.25: „Pijaństwo
i pijacy w litw orach Szekspira" wygi. dr
St. Kopczyński. 15.45: Lw ow ski kąciń
krótkofalow y. 15.^5: M uzyka z płyt g ra ­
mofonowych. 1630: „Wpływ' muzyki iu
psychikę dziecka", w ygł. dr. Zofia Lissa.
lb.45: M uzyka z  p ły t gram ofonowych.

16.50: Pogadanka literacka w języku f n n  
emskim. 17.10: Audycja dla chorych w o p r. 
ks. M ichała R ękasa i koncert. 17.35: Od­
czyt. 18.00; M uzyka lekka w  w yk. orkie­
stry  salonowej pod dyr. T adeusza S ere- 
dyńskiego z udziałem p. K azim ierza O- 
strow skiego (tenor). T ransm isja na w szyst 
kie stacje P . R. 19.00: Rozmaitości. 19.20: 
Raj". „Za Niemen \  w ygł mjr. Adam B or­
kiew icz. 19.35: M uzyka z p ły t gram ofono­
wych. 19.40 Skrzynka poczt, tęchićczna 
inż. Józefa M ińskiego. 19.55: Urz. Komu­
nikat Państw , ln ity t. M eteor 20.00: P ra ­
sow i’ Dziennik Radjowy. 20.10: Komunikat 
sportow y I-szy. 2C.15: K oncert symfonicz­

ny z  Fiłharmonji W arsz. w  .wąjk orkie­
s try  filnarm onicznei pod dyr. W rlerja tr 
B ierdiajew a i Szymon Goldberg "(skri-.). 
W  przc-w ie koncertu „Si!va ręrum “. 22.30 
Dodatek do P rasow ego Dziennik’ Radio­
w ego. 22.35: Komunikaty. 22.40 O dczyta­
nie program u na dzień następny 22.45— 
24.00: M uzyka taneczna z Palais de Dan- 
se „B ristol" w e Lwowie. ..Orkiestra 
Szał" T rans na w szystkie stacje P- R-

1 GIEŁDY
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, dnia 24 w rześnia.

Dolar -w obrotach pryw am ych zł. S.93. 
W  transakcjach m ifu zy b a .iK .Q w y .ch  no­

tow ano: N ow y Jork  8,9230 -8.9260, Zu­
rych 173.30—173.60. P rag a  26.40 26.46,
W iedeń 125.30— 125,50.

Tendencja chwiejna. Usposobienie re ­
zerw ow ane.

Na r e łd e ie  akcyjne’ M acoao za 4 i Dół 
proc listy  zastaw ne B. H ipotecznego 39. 
Banku K rajow ego 47.

Akcje Gazów7 kupow ano do zł. 7.50-7.75.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 24 w rześnia. (Tel. wł.) 
Tendencja dla dewiz niejednolita. Do­
lar gotów kow y w  obrotach pozagieł­
dow ych S.91‘75.

Za rubla złotego chciano płacić 5 zł. 
bez oadaw ców .

M arka niem iecka w  obrotach p ry ­
w atnych 211.45.

O broty akcjami minimalne-

N o t o w a n i a  I w o w s K i e j  g i e ł d y  
z b o ż o w e j .

10J kg. loco stacja nadaw ania 
paritas 200 k m .)

pszenica dw orska ex 1931 
pszenica zbiorow a ex 1931 
żyto jednol. ex 1931 
żyto zbiorow e cx 1931 
uczm ień brow arow y 

przemiałów*
„ pastewny 

^w ies m ałop. ex 1931 
zbiorow y 
jednogatunkow y 

ituKurudza tum uńska 
ziem niaki przem sst.
;asola mała

I S s ^ ^ T ^ r k . e m  
giocn ’/j V.ctoria 

polny
bobik
wyka czarna 

„ szara 
siano słodkie pras 
stom a prasow ana 
iiteczaa 
i en
łubin m coieski 
.zepak  ozimy ex 1931 
oiręby żytnie 

,f pszenne 
kasza nreczana ód0/* poi. 
kasza jagiaita 
proso kraj. 
makuchy miane 
mak niebieski 

„ siwy 
kom czyna czerw, natur.

Lwtfw

zło tych

od 1 do

19.00 19.50
17.75 18 2 5 q
190C 19.21'
18 50 18 75
1 6 - 16 50)
14.50 15'—

1750 1 8 .-
1650 1 6 .-

20.— 20*50:

19.—

— — 1 

20.’-

9.’— 1 0 .-  i
5.50 6.50

1625 16.75

-*•” -o
24.25 25.25
16 25 10 75
9,23 9.50

3 7 . - 4 0 -

2d ! - 2 Ł -
68.— 73.—

io \,a[ prow eniencji .o, lwow­
skiego na w schód od Lwowa

Ud UO 1
-}

pszenica ow orska ex 1931 21.50 22. -  ;
pszenica zbiorowa 20.25 20.75
żyto ,edncl. ex 1931 20.50 z0.75 i
żyto zbiorowe iCL-H 20.25'
jęczmień przemiał. 16.75 17.25
ow ies mał. ex 1931 20. - 20.5
m ąka pszenna luksus. 42.— 4 3 .-
mąka pszenna 65% 3 ' . - 3 8 -

żytnia typ urzędowy 35.50 36 50
otręby żytnie 11,— i i . 2 5 ;

„ pszenne 11.— 11.25 |
siano 10.— 1 1 -
kasza jęczm ienna grubsza —
pęcak Nr. 10 ------ — '

GIEŁDA ZBOŻOM'A

Lwów, dnia 24 września.
O broty w zbożu d ilebow em  minimalne, 

p rzy  cenach utrzym anych R zepak ozinv 
i ot-ęby pszenną nieco zniżkują w cenie 
O wies silnie poszukiwany.

Tendencji naogól utrzym ana U sposo­
bienie spokojne.

Rzepak ozimy 24.25—25.25; o tręby  pszęn 
ne 9.25—9 50. (Poaw ołoczyskaj.

GIEŁDA NABIAŁOW A.

Lwów, arna 2^ w rześnia.
M asło d ese ro w e  310—330, m asło stoło- 

w e 270—290, m asło kuchenne 230—250, 
tw aróg  go spod. 60, tw aróg  solony 20—36, 
mlęko 18—-25, jaja orygiu. 48/51 150—155.

M asło i tw iró g  utrzym ują się w  cenie. 
Ja ja  eksportow e "bez transakcji. Ja ja  w  o- 
brooie urajewyn. z a iżtatgą
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d y  n u m e i  d o w  o d o w y  S i c z y  s i ę  g - r o s z y ,

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za w yraz

Indantren opal na kaov, firanki we w szy- i 
stk ich  kolorach zł. 4.20. Fantazyjna g re- r 
nadyna podw i jme szeroka  zł. 5.70. Wy- j 
tw órn ia  Frelllch, Lwów, Sykstuska 21 i

4465 |

Meble, Jadaln ie, Sypialnie, Salony B iuro­
we, kuchenne solidnie w ykonane poleca 
Miejski Wystawa Lwów, pl. Halicki 10 
(w podw órzu). 4204

W ytw órnia lamp eiektrycznyci. i wyro 
bów metalowycn , G iw anja“ Żulińskie- 
go 11 a, tel. 20-54. Ceny fabryczne. 3979

Parcele budowlane od 130 sążni do 300 
sążni przy ul S tryjskiej (naprzeciw  Darku) 
sprzedam  osobom  zam ożniejszym , k to ie  
przystąpiłyby do oudow y okazalszych 
domów własnych. Flan regulacyjny za- 
iw ierdzony. Z głoszenia pod : „O kazja".

_____________________    4427

Kupię dom ek z ogródkiem  wolne 3 pokoje 
i kuchnia przy tram w aju , gaz, elektryl i, 
w odociąg. G o tów ką 2 COD polarów , / g ł o ­
szenia do Adm. Dod „O gródek". 4412

3494 POK IAŁOZ.
i 9 0 7

WY DÓ2NIONY
NA D.WU.W P01NAN1U 
WIHUIM SCfBCNYM

Pokój frontow y, słoneczny z utrzym aniem  
dla studen tek  C zarneck iego  26 drzwi 12.

4454

P O M O C  LEK A K SK A

TWÓRNIA M EB LI ŻELAZNYCH i MOMEZ.

i M M  mmj- r
Preparat do lutowania iia zim no
Każdy sam lutuje zwykłem posm aro­
waniem chłodnice samochodowe, Karbo- 
ratory Tank , naczynia Aluminiowe, 
Emaliowane, Żelazne odo ętme ja­
kiego metaiu, w y t r w a ł e  na ogień, goto­
wanie. — Cena tu b y  Z ł. 1*80, 2*30. 
WysyłKa zapoprzedm em  nadesłanem  

(franko). W yłączny dostawca

UH CZYRUJIK, KATOWICr II.
u l .  L r a K o w s K a  *92 13. 443S

i w ® i i ł f . i a i t j 6n ii i i t ik z M
poleca J . S Z l sp. z ogr. odp.

Lwów, ul. G róaec-ia 2 B fckspeaycja tow a­
rów na prow ncję T e  41 47, P. K O.

153 159. 44 i

|  P O S A D v "p ()S Z 1 “ E" " " f i
ó groszy za w vraz.

JAK WOZACZYHJKI L w w V « Kll5l

S zoitra  dobrego i sum iennego z dobrem i 
św iadectw am 1 gorąco poleci D yrekcia fir- 
my „W ub.an", •e lefcm w ać  1--15. 4429

Inteligentna W ychowawczyni szuka posady 
do dzieci od 3 lat. D obre rekom endacje 
„W anda".  ____________  4453

Kucharka z dobrym  górow aniem  szuKa~pio- 
sady, biiaw ecka, Zyblikiewicza 22, od 2 
do 7_______________________________4455

Kucharka do w szystk iego, z dobrem i świa­
dectw am i, uczciwa, pracow ita poszukuie  
posady zaraz  lub od 1. Listy do A dm ini­
stracji S łow a p o d : „Ju lja  4466

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz.

Pokój z utrzym m .iem  dia 2 studen tek  (tów) 
ul, N& Skałce 5 tboczna Zyblikiewicza) 
11. p. arzw i 6. 4451

Spec. chorób s k ó r n , wener. i kosrnet. b. sek, 
szpit. wied. i oaristw. w e Lwowie

Dr. LAURA F U L L E NB A UM
ordynuje od 2 - 5  p o d o ). we Lwowie, 

U L . S Ł O W A C K I E G O  3 .  4330

I RÓŻNE DONIESIENIA
10 groszy za wyraz. |

Obiady dom ow e, obfite, zdrow e l s m a c m e  
na m aśle, Lwów, K raszew skiego 9 1. p 
m. 2. W ydaje się też do m enażek. 4188

Osoba inteligentna, spokojna, pracowita 
zna się na kuchni i gospodaistwie wiej­
skim poszukuje posady nadwieś. Zgło­
szenia ul. Głęboka 12, p. II. na prawo.

4452

Angielskiego lescji uaz.elam . Zgłoszenie 
R om ąnot. icza 5 I. p. 4456

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE |  , 
|Q g r o sz y  za w y ra z .

W  realności przy ul. 3 go Maja 1 2, jes t 
ao  w ynajęcia zaraz  6 pokoi na biura lub 
m ieszkanie. B liższa w iadom ość u zarzad ' 
cy r ealności ram ze. 4354

W s p ó l n y  pokOj dla studentk i z całodzien- 
nem zdrow em  utrzym aniem . K rasze­
wskiego 9 I. drzwi Nr. 2. 4201

5 pokoi z przynależnościam i, kom fortow e 
okolica Akademickiej do wynajęcia. Wia­
domość, C horążczyzna 8. lewy narier.

4429

Pokój w centrum , duży, frontow y, s ło n e ­
czny, pełny kom fort, o so b n e  wejście do 
w ynajęcia 33. 4424

M ieszkanie 4 — 5 poKojowe słoneczne 
z kom fortem  od 1 listopada do wynaję­
cia. B liższe w iad o m o śc i: Lwów, bobu.- 
aideg i 7 n.iedzy 11—1 c :edp. 4 4 '7

Inmuicis w J o n i i  Polskiei*4

C z y  chcesj, się  u w o ln ić  
nieszU o d liw ą  d ro g ą  o d

A R T R E T Y Z N U
R e u m a ty zm u , Is c h ia su  

i b ó lu  k rz y ż a ?
Reumatyzm jest strasznem , w szędzie rozpow szech- 

m onem  cierpieniem , k tóre  nie oszczędza ani biednych, 
ani bogatych i znajduje ofiary zarów no w chacie jak 
i w pałacu. Form y, w jakich się to  cierpienie przeja 
wia, są  bardzo różnorodne i często  bywa. że choroba 
zupełnie inaczej określona, okazuje  się później nic/.em 
innem , jak

R E U M A T Y Z M E M .
C zasem  są to bóle w członkach 1 staw ach, czasem 

opuchnięcie cz>onków, zn ekształcen ie  rąk  i nóg, drga 
nie, kłócie, darcie w różnych częściach ciała, czasem 
naw et osłab ien ie  w zroku jes t skutKiem reum atyzm u 
1 artretyzm u. Równie różnorodne jak form a tego cierpienia sn środki lecznicze, ró ­
żne m ikstury, maści, lekarstw a ito., k tóre  się przeciw  tej chorobie  stosuje. W iększa 
czę łć  t ;c h  środków  me iest w ogóle w sianie wyleczyć, może tylko przynieść chwl 
Iowa ulee. To co tutaj polecamy jest zuoełnie niewinnym środkiem  źróulano-leczni- 
czvm, który już wielu cierpiącym dcpnm ógł.

N asza au rac i- jes t .-nakom ita 1 działa szybko naw et w w ypadkach choroby 
chronicznej, zastarzałej.

Ażeby zyskać jeszcze więcej zw olenników , postanow iliśm y sobie każdem u, kto 
do nas napisze posłać pouczającą b roszurkę  o kuracji źródlano-leczniczei

Z U P E Ł N IE  U A K M O .
Kto zatem  cierpi i pragnie się od bólów  u> oln.c, niech napisze, nie zw lekają 

dziś jeszcze. 1 874

August MSrzke Berlin-W ilm ersdorf, Brutńsalerslrasse 5. 0ddział55.
BMW*'-. AM.O

Daj grm z na cele iow . Szkoły Ludowej

y in c e n t  STARRET" 9)

W (iimuojcipch.
NOWELA AMERYKAŃSKA.

Przek ład  autoryzow any.
( C i ą g  Ha 1 r 7 v 1 v

Zacząłem  m yśleć z natężeniem
— Zdaie mi -się, że wiem, co m y­

ślisz — odpowiedziałem  po dłuższej 
chwili, — Panna Coolbrith. zaalarm o­
w ana czem ś w  bawialni, pobiegła na 
górę. Jeden z napastników  pobiegł za 
nią do jej sypialni, gdzie nastąpiła 
walika, w trakcie której w ytrącili klucz 
z zamka i potrącili obrazek.

— Nieźle, Gili — pochwalił Laven- 
der — choć niezupełnie ściśle. Panna 
Coolbrith niew ątpliw ie pobiegła na gó 
rę, pew m e dlatego, że me pom yślała o 
żadnem  innem miejscu. Nie odw ażyła 
się w ypaść  do ygrodu, chociaż to by- 
łooy najbezpieczniejsze. B yła w wiel­
kiej trw odze i chciała się schronić 
przed napastnikam i. Zatrzaskując 
drzw i kom uś w tw arz , uczyniła to z 
takim  rozm achem , że w yleciał z zam­
ku, w skutek czego nie zdołała  się 
zam knąć. O brazek na ścianie przekrzy  
w ił się od trzaśniecia drzw iam i. G dyby 
się ktoś o niego otarł, spadłby na po­
dłogę.

N aturalnie p rzyparła  drzw i całem

ciałem , lecz napastnik okazał się sil­
niejszy. N astąpiła krótka, niezbyt gw ał 
cowna w alka. Panna Coolbrith jest 
m ała i choć zręczna, nie dałaby rady 
żadnem u m ężczyźnie. W  każdyrr. razie 
było  trochę szurania i klucz został 
przypadkow o pchnięty pod łóżko, a 
kapa na łóżku szarpnięta, czy obcią­
gnięta. T yle mi pow iedziały znalezio­
ne ślady, Gili.

P rzyznałem  mu słuszność.
— Jestem  przekonany, że nie om y­

liłem się — rzekł- — Dalej, sądzę, że 
napastn icy  rozbiegli się po całym  do­
mu. W szędzie są ślady zabłoconvch 
nóg. Panną Coolbrith nie m iała chyba 
zabłoconych bucików, naw et jeżeli 
by ła  na dw orze. A w szak potem  prze 
siedziała dłuższy czas przed komin­
kiem. Nie zdaje mi się też, żeby w y­
chodziła z domu po odjeździe Mumtor 
dowej. Groźni goście w eszli nrzez o- 
kno w  kuchni, gdzie na parapecie zo­
stało dużo błota. Panna została  obez­
w ładniona i złożona na sofie w  jadal­
ni. W ejść do domu było łatw o, gdyż 
okna zam ykają się tylko na klamki, 
jak zw ykle w  wiejskich domach. No, 
i zaczęły  się poszukiw ania.

— Poszukiw ania! — pow tórzyłem ,
— Naturalnie! Ci ludzie nie napadli 

na dom w yłącznie w celu porw ania 
panny. Im chodziło jeszcze o coś in­
nego- Sądzę, że panna Coolbrith leża­

ła na sofie zwiazana i zakneblowana, 
a om tymczasem szukali.

— Czego szuKali?
— Nie wiem, Ciii. Ale w  zw iązku 

z tern zrobiłem ciekaw e spostrzeżenie, 
że  szukali ty lko  w  sta-szych  częściach 
domu. Św iadczą o tem pozostaw ione 
przez nich ślady. N ajstarsza część do­
mu obejmuje niew ątpliw ie pokoje par 
terow e i piwnicę. Kominek zaś pocno- 
dzi na pew no z w czesnych kolonial­
nych czasów .

Nagle poczułem miły dreszcz.
— Jim! — izeklem  — ty  sie dom y­

ślasz jakichś skarbów !
— Tak! — odpowiedział — Szukali 

bardzo starannie. K iedy się zjawili, na 
kominku paliło się. M umfordowa sam a 
napaliła przed odjazdem, a panina Cool 
brith na pew no dokładała d rzew a do 
ognia. Otóż ten ogień nie w ygasł sam 
z s;ebie, lecz został rozrzucony i roz­
deptany. W idać to w yraźnie  po nad- 
palonem drzew ie. Dalej, w śród popio­
łów  leży m nóstwo sadzy  Czy wiesz, 
jaki stąd w niosek? Taki, że k toś grze­
bał w  kominie, bo ta  sadza w ysypała  
się z komina.

— I w piw nicy też szukali! — w y ­
krzyknąłem .

— Tak, sam w idziałeś, jak tam  oyło 
stratow ane i podziuraw ione. W idocznie 
próbowali żelaznym  prętem ,

— Czy znaleźli to, czego szukali? —

zaipytaiam prędko.
Jim uśm iechnął się lekko,
— Sądzę, że nie! — odpowiedział. 

| — R ad jestem, że im się nie udało.
Ale w łaśnie d laitgo  panna Coolbrith 

j przepadła. G dyby znaleźli skarb, nie 
| mieliby powodu zabierać jej z sobą. 
I Zabrali ją przez zem stę, albo dla w y­

muszenia okuipu, albo w reszcie dlate­
go. że przypuszczają, i.ż ona wie o ja­
kiejś k ry jów ce w  domu i spodziewają 
się. że ją im w skaże.

— Czy w yobrażasz sobie, ilu ich mo 
gło być?

— Mniej więcej. Na pew no dwóch, 
praw dopodobnie trzech, a nie w yklu­
czone, że czterech. W szak dużo mieli 
do zrobienia: musieli w ykopać grób, 
dopilnować łódki, porw ać dziew czynę 
itd. Jeden intruz zaszedł od tyłu do­
mu, drugi od frontu i... Na pewno w ie­
m y o dwóch ludziach, Gil], Pseudo-le- 
karz przedstaw ił się jako How ard. 
W ioślarz nazyw ał się podobno Kinner. 
W  każdym  lazie  nie możem y być pe­
wni. że oni się tak napraw dę nazy­
wali.

Ośmieliłem się w ysiąp ić  z uiwagą, 
k tóra mi się nasunęła po zastanow ie­
niu się nad sytuacją.

— Jim  — rzekłem  — w ,ęc wiemy' 
już teraz  w szystko, oprócz tego, czego 
oni szukali i co zrobili z panną Cal- 
brith. Czy sądzisz, że odw ażą się w ró­
cić? - (C. d. n.)

O dpow iedzialni redak to r: Ju lian “ ernadiuk. Z drukarni „Słowa Polskiego". Lwów ul. Zimorowlcza 18.


